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Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-eJ 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe.
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PRENUMERATA
Kurjera Warszawskiego

’’raz z dodatk ieni porannym:
W Warszawie: rocznie'

r- półrocznie rs. 4 kop. 50, 
^artalnie rs. 2 kop. 25, miesię- 

tz£ie kop. 75. 
A odnoszenie do domu dopłaca 

miesięcznie kop. 5.
Na prowincji i w Cesar-

"sie: rocznic rs. 12, półroczni* 
’• 6, kwartalnie rs. 3, miesię* 

c*J>ie rs. 1.
.Z a ęranica miesięczni*
**• 1 kop. 50.
.. Numer pojedynczy bez doda-

kop. Cf dodatek poranny
I yP.3._____ __L_—' ~____________________

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersz 

farmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na 
stępny raz kop. 26

Nekrologia: za wiersz 15 kop.
Zwyczajne ogłoszenia: za 

jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsce, pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop.

M ale ogłoszenia za jeden wy* 
raz po 2 kop. każdy raz; ogłosze­
nie minimum 20 kop.

Nadesłane: za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kurjera przyj­
muje także Biuro Raj ch man a 
iFrendlera ulica [Senatorska.

Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta rano, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.

„DOBRE SERCE.”
(Kartka z życia teatru prowincjonalnego.)

PRZEGUDJWTYĆZW.
u^cale poważne zwycięstwo odniósł p. Crispi 
t Rzymie niedalej jak przed dwoma dniami: depu- 
?*ańym z wiecznego miasta został obrany znany 
L^óżnik afrykański i dyplomata, Antonelli. Wy- 
Vrten, który wiele hałasu w całych narobił Wio- 
]> ’■‘h, obchodzi bardzo blisko Austrję, a ztąd na 
^•uiejszą zasługuje uwagę.

^'Współzawodnikiem Antonelli’ego był znany w ia-

— W dniu jutrzejszym odprawione będą solenne woty- 
*7 w kościołach:

Arcłukatedralnym św. Jana, w kaplicy Pana Jezusa, 
4 godz. 9-ej zrana;

św. Ducha (po-paulińskim), ku czci Matki Boskiej Czę- 
^Ochowskiej i przed Jej ołtarzem, o godz. 10-ej zrana;

św. Trójcy (po-trynitarskim), przed ołtarzem Pana Jezu- 
<!l Nazareńskiego ku uczczeniu Męki Pana Jezusa, o godz.

I H zrana, poczem podawany będzie do ucałowania reli- 
**iarz z drzewem Krzyża św.— i

Narodzenia N. Panny Marji (po-karmelickim) kwartal- 
ku czci N. Panny Marji z góry Karmelu, o godz. 10-ej 

ifana.
— Całodzienne nabożeństwa odpustowe z nieustannem 

'stawieniem N. Sakramentu, kazaniami, procesjami, oraz 
^Zporami odprawione zostaną w dniu jutrzejszym ku 
Uczeniu uroczystości Wniebowzięcia N. Panny Marji

Następujących kościołach: N. Panny Marji na Nowem- 
>J*eśeie, św. Jacka (po-dominikańskim), św. Józefa Oblu- 
j^ńca (po-karmelickim), św. Marcina (po-augustjańskim), 
"• Trójcy (po-trynitarskim), św. Anny (po-bernardyń- 

, *Ni), św. Kazimierza (panien sakramentek), św. Andrzeja 
JPanien kanoniezek), N. Panny Marji Loretańskiej na 
^’Mze. w Mokotowie i w Rokitnie.

— Jutrzejszemi nieszporami rozpocznie się całodzienne 
*°lenne nabożeństwo odpustowe ku czci św. Rocha, wy­
bawcy.
. W kościele św. Kazimierza (panien sakramentek) 
i^ro po nieszporach, w miejscowej zakrystji, odbędzie się 
/'Malna sesja członków arcybractwa Nieustającej ado- 
c'jfi Przenajświętszego Sakramentu.

, (Dokończenie.)
tę potnie czas był ładny. Dudów tonął w cieple i 
ij^heu, co już zachodziło, ale rzucało jeszcze silne 

^krawe promienie.
to'? Co to będzie?... — pytiiła idąc panna Adela 

Zrobimy?
k(, Niewiadomo. Pieńkowska zastawiła wszyst- 

miała, Kołeciowa także...
' 1 ia również — wtrąciła panna Adela.

'Ul, Myśmy wszyscy—mówił dalej p. Juljan zo- 
jak do wyjścia... . ...

'i^'bj’slili się oboje i w zamyśleniu doszli az na 
Kidowa.

<ii nimi rozciągała się łąka, w dali płynęła rze- 
\-r’.'^ialy chaty wieśniacze, większe i mniejsze 
'•bu N. Było pusto i cicho dokoła, bo wszyscy 
' u bo kościołach na modlitwie się zebrali, albo 
Ną przy przygotowaniach przedświątecznych. 
k!cli tylko medytowało dwóch ludzi, a tuż przy 
.ielj, kaś zapóźniona snąć kobiecina prała w rzece 
S}mocno stukając kijanką. Słońce kryło 
G'',a| dalekie lasy, krwawiło ich wierzchołki i roz- 

krwawo tu i owdzie po mętnej wodzie 
<\eJ-

tak tu ładnie!—szepnął p. Juljan.
. ^NrJ,lrkzo—odparła panna Adela.

tr?yla się w dal wielkieini swemi oczyma i 
W 0,|ip c?8 cichutko nucie. On pochwycił melodję 1 

ęZv^JOWa^ wprawnie, głosem przytłumionym,

°kłe życie—syknął po chwili 

dykalnych kołach włoskich współredaktor rzymskiej I 
Tribuny, Barzilai, kandydat irredenty, która po | 
głośnem zamknięciu stowarzyszenia szkolnego w Trje- 
ście „Pro patria” chciała przez wybór swego kandy­
data zamanifestować swe istnienie i żywszą niż kie­
dykolwiek działalność. Na pozór wszystko skła­
dało się pomyślnie dla Barzilai’ego. Na parę tygo­
dni przed terminem wkładania kartek do urny na 
wszystkich zgromadzeniach wyborczych nazwisko 
kandydata irredenty zdawało się nabierać coraz 
więcej popularności. Nieprzejednana lewica zrobiła 
co mogła, aby Antonelli’ego obalić, a swemu kandy­
datowi zapewnić zwycięztwo. Pomimo to wszystko, 
pomimo niezwykłej agitacji, prowadzonej z werwą 
iście włoska, kandydat irredenty przepadł, gdyż na 
29,397 głosujących otrzymał tylko 14,576 głosów, 
podczas, gdy Antonelli miał za sobą o 400 głosów 
więcej.

Wybory ostatnie w Rzymie mają swoją historję. 
Gdyby ktoś przed dwoma miesiącami zapytał był 
przeciętnego rzymianina, kto ma największe widoki 
powodzenia podczas przyszłych wyborów, odpowie­
działby bezwątpienia: Ricciotti Garibaldi, syn boha­
tera z Caprery. Złożył on swój mandat wówczas, 
gdy rząd włoski, pragnąc położyć tamę rozrzutnej 
gospodarce zarządu miasta Rzymu, ustanowił komi­
sarza rządowego, który zarząd miasta wziął w swoje 
ręce. W ostatnich jednak czasach szanse Garibal­
diego zmniejszyły się znacznie. Partja radykalna 
z niechęcią patrzyła na udział w spekulacjach byłe­
go posła, zwróciła się więc do byłego dziennikarza 
trjesteńskiego Barzilai’ego, aby przyjął kandydatu­
rę i wraz z Garibaldi’m dążył do zneutralizowania 
wpływów rządowych, które zaczęły już działać na 
korzyść kandydata przyjaznego rządowi.

Wybór Antonelli’ego jest jednym dowodem więcej, 
jak słabą jest opozycja we Włoszech, a jak wielką 
euergja Crispicgo, gdy o rzecz znaczniejszej wagi 
chodzi. Ruch, jalu wywołało zamknięcie stowarzy­
szenia „Pro Patria1' wśród włoskiej irredenty, był 
bardzo poważny i na serjo rachować się z nim trzeba 
było. Crispi bez meetingów, bez odezw, bez wido-
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— Podłe—powtórzyła, zdejmując kapelusz i za­
wieszając go na ręce.

— Wiesz co, Adela? mam ci coś powiedzieć.*
— No?... słucham.
— Uważasz... tylko nie myśl czasem, żeby to było 

coś nadzwyczajnego, to jest, żeby coś nadzwyczajne­
go skłaniało mnie do tego, żeby ci to powiedzieć... 
Ty wiesz, ja już jestem przeżyty, cynik, ja nie potra­
fię się zapalać, ja już nie potrafię...

Zatrzymał się i urwał.
— Nie potrafisz kochać... tak?.,, to chciałeś powie­

dzieć?
— No to, to, naturalnie!—odparł z pewnym gnie­

wem—ale, dalibóg, tyś. nie powinna tak postępować, 
jak postępujesz, nie powinnaś!... Rozumiesz, nic 
mnie to w gruncie nie obchodzi... ot tak, koleżeńska 
życzliwość... ale zawsze...

— Rozumiem: ale zawsze ci to przykro... Masz 
rację: nie powinnam tak postępować... A czy my­
ślisz, że ja tego nie wiem?...

Zamyśliła się.
— Wiem—mówiła dalej, opuściwszy główkę, na 

której wiatr unosił krótkie, szare włosy—wiem. Tak 
samo, jak wiem, że słońce ładnie świeci, że są kobie­
ty szczęśliwe, choć nie takie... Ale nie mów mi o 
tem, nie mów, to źle jest, jak o tern myślę!... lepiej 
bawmy się, śpiewajmy!...

Zaczęła znowu nucić jakąś wesołą i swawolną 
piosnkę.

On tym razem już nie akompanjował; kroczył mil­
czący i poważny po zielonej łące.

Nagle panna Adela pochwyciła go pod ramię.
— Chodź, skręcimy. Nie chcę się spotykać!... 
Szarpnęła nim mocno i skręcili, nazad ku miastu. 
Ale pan Juljan zdziwiony obejrzał się za siebie... 
I ujrzał uśmiechniętego i kłaniającego się pana

radcę Kopycińskiego. Stał przed swoim „kawaler- 

cznego I przynajmniej aparatu agitacyjnego pokiero­
wał sprawą tak, iż Antonelli, za którym poprzednio 
nikt trzymaćby nie chciał, wyszedł z urny wyborczej 
zwycięzcą. Nigdy może pomyślny rezultat wyborów 
nie był tak bardzo Crispiemu na rękę, jak obecnie. 
Wrzenie irredenty wzrastało z dniem każdym i na 
poważne nieporozumienia z rządem austrjackim mo­
gło narazić ministerjum włoskie. Za jednym zama­
chem Crispi zyskał jedno krzesło w parlamencie dla 
swego sprzymierzeńca i uciął łeb hydrze, która w o- 
statnich czasach, w północnych zwłaszcza prowin­
cjach, na serjo zaczęła się stawać niebezpieczną.

Dzienniki angielskie zajmują się niemal wyłącz­
nie uroczystościami z powodu przejścia Helgoland.! 
w ręce niemieckie. Między innemi limes, omawia­
jąc obszernie znaczenie wyspy tak dla Anglji, jak 
dla Niemiec, powtarza znane już poglądy na strate­
giczną wartość Helgolandu. Anglji zadaniem nie było 
zakładanie portów, budowa tam i wzmacnianie brze­
gów wyspy. Prusy natomiast zrobią wszystko, co 
będzie niezbędnem dla dobrobytu wyspy, szczęśliwa 
więc przyszłość wyspy nie ulega żadnej wątpliwości. 
Daily Te'egraph mniema, iż oddanie wyspy bez 
znacznych trudności należy przypisać podróżom ce­
sarza Wilhelma i doskonałym stosunkom, jakie za­
panowały od pewnego czasu pomiędzy dworami: an­
gielskim i niemieckim. Standard wreszcie zape­
wnia, iż tranzakcja z Helgolandem wzmocni uczucia, 
jakiemi ożywieni są względem siebie cesarz Wilhelm 
i królowa Wiktorja. Niema obecnie ani jednego 
punktu, tak malej, jak wielkiej wagi, z powodu któ­
rego mogłaby powstać rażąca różnica zdań pomię­
dzy Ang^ją a Niemcami, dwoma państwami, które 
z natury rzeczy iść powinny ręka w rękę, gdyż ar- 
mja lądowa Niemiec i dorównywąjąca jej stosunko­
wo marynarka wojenna Anglji mogą dopełnić się 
wzajemnie i utworzyć niezwyciężoną całość w razie 
nieprzewidzianych wypadków. Auglja — kończy 
Standard—nie zaniedbuje nigdy nic, co przyczynić 
się może pośrednio lub bezpośrednio do utrzymania 
pokoju.

Rok bieżący jest epoką traktatów. Zaledwie urno 

skim” pustelniczym domkiem z fajką w dłoni. Kła­
niał się kilka razy małą turecką czapeczką i ręką 
wywijał, jak gdyby zapraszał w swoje progi...

— Chodź prędzej!—szepnęła, gryząc usta, panua 
Adela.

Poszli prędko.
Kiedy się już zbliżali do miasta, pan Juljan zapy­

tał z ironją w glosie:
— Ten stary radca to twój dobry zńajonij?
— A tak—odparła—byłam u niego raz na kolacji 

z Ksawciem.
— I nic więcej?
— Nic.
Całą drogę szła zła i ponura-
W domu natrafili na scenę okropną: panie płakały, 

panowie rzucali o ziemię stoikami, a w pośrodku 
stał czerwony, zziajany pan dyrektor Zajączek.

— Co ja wam winien, ludzie? co ja winien?—wo­
łał głosem błagalnym.—Wszystkobym zrobił, wszyst- 
kobym oddał, ale nie mam, nie mam sposobu, nie 
mam ratunku!... Nie mordujcież mnie! nie katuj­
cie!...

— Co nas obchodzi, że się pan mordujesz! — wo­
łali zaperzeni mężczyźni.

—- To straszne, to okropne, to zbrodnia! — płaka­
ły i piszczały kobiety— nawet święconego nie marny, 
lada jakiego święconego!...

Pani Adela nie weszła wcale do pokoju. Została 
na dziedzińcu; usiadła na małej ławeczce pod młode- 
mi akacjami. Z oddali tylko przysłuchiwała się 
wszystkim krzykom i lamentom. Opuszczona przez 
pana Juljana, który przyłączył się do zbuntowanych 
towarzyszów, siedziała zamyślona i parasolką ryso 
Wala „esy-florcsy” na piasku. ... ,

Wieczór już zapadł zupełny, niebo się cale po- 
pstrzyło gwiazdami. .

Nagle z pokoju wybiegł pau dyrektor Zajączek,
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Wyspa Helgoland, z której przesyłam wam list 

dzisiejszy, jest już w tej chwili posiadłością niemie­
cką. O samym fakcie objęcia jej przez niemców 
telegraf zdążył już do tej pory roznieść wiadomość 
po całym świecie — nie pozostaje mi więc już nic 
więcej, jak uzupełnić owe telegraficzne sprawozda­
nia dodaniem niektórych szczegółów ceremonjału 
oddania wyspy przez anglików, oraz opisem wizyty 
cesarza Wilhelma.

Przygotowania do oddania Helgolandu niemcom 
rozpoczęły się już we czwartek, d. 7-gob. m., w dniu 
tym bowiem zawinęły dwa okręty wojenne angielskie 
„Calypso” i .„Morten”. Na pierwszym z nich, krzy­
żowcu, przyjechał jakiś wysoki dygnitarz wojskowy 
angielski i natychmiast w towarzystwie dwóch in­
nych oficerów angielskich udał się na górną część 
wyspy do gubernatora, Mr Barclay, i doręczywszy 
mu papiery, po godzinie powrócił na statek. Naza­
jutrz gubernator go rewizytował, a wizytę jego 
uczczono 17 wystrzałami ze statku. Nieopodal od 
brzegów, ale nieco dalej niż angielskie, stały dwa 
statki niemieckie, torpedowce.

Tegoż dnia rozlepiono program ceremonji. Przed­
stawiciela Niemiec, ministra Bbttichera, przy wylą­
dowaniu na wyspę powitało 21 wystrzałów z pan­
cernika angielskiego. Obok flagi angielskiej zawi- i 
sła na wyspie flaga niemiecka, co również przyjęte ■ 
zostało salwami z okrętów obydwóch narodowości. ' 
Tak było do świtu dnia następnego, kiedy pozosta- i 
ła sama już tylko flaga niemiecka. Dygnitarze nie- i 
mieccy odprowadzili do poi tu gubernatora angiel­
skiego, a na pożegnanie odjeżdżającego dano znów ' 
14 wystrzałów z eskadry niemieckiej.

Oto i cała ceremonja, która odbyła się najściślej , 
według programu i na którą patrzyło mnóstwo gości, ; 
już dniem przedtem przybyłych umyślnie statkami : 
spacerowemi z Norderney, Wyk a FOr, Hamburga, 
a nawet i z dalszych stron.

Na przyjęcie cesarza Wilhelma, cala wysepka 
przystroiła się w mnóstwo flag rozmaitych krajów i 
ubrała się w wieńce i girlandy z zieleni i kwiatów. 
W pobliżu morza i pomostu urządzono dla publi-

z czapką na tyle głowy, z rozwianym szeroko kra­
watem.

— Ksawciu!...—-zawołała pani Adela
Zartrzymał się.
—■ A, to pani! — zawołał, zbliżając się — Boże! co 

się zte mną dziejel co ja zrobię!... radź!... błagam cię... 
radźfl...

Spojrzała na niego z litością.
— Siadaj tu, Ksawciu, pogadamy.^
Dłsiadł i zaczęli coś szeptać.
Qhoć noc była spokojna i cicha, szeptu ich nikt 

nie/słyszał, bo głuszył go gwar, wybiegający z apar­
tamentów aktorskich.

Z Helgolandu.
(Korespondencja własna Kar jera v>arszav»3kisge\

czności, chcącej oglądać cesarza, trybunę, za wejście 
na którą ciekawi płacili po 4 marki. Tych ciekawych 
była wcale spora garstka.

Nareszcie przy pięknęj pogodzie, ale wzburzo- 
nem morzu, z eskadry niemieckiej rozlegają się sal* 
wy armatnie, znak, że zbliża się już jacht „Hohen* 
zoilem” z flagą cesarską. Jachtowi towarzyszy kil 
ka torpedowców. Po oplynięciu wyspy dokoła 
cesarz wylądował łodzią dwunastowiosłową.

Na pomoście witają go: minister Bbtticher, now/ 
gubernator wyspy i inni dostojnicy, oprócz tego 
oczekują tu także obywatele miasta, miejscowa szko' 
ła, pastor i 12dziewic helgplandzkich w oryginalnych 
narodowych kostjurnach. Wszystko to razem skU* 
da się na wcale ciekawy widok. Wojsko linjo'/0 
z muzyką i sztandarem tworzy po jednej stfoni0 
szpaler. Podczas przejścia cesarza przez ulicę d0 
windy, prowadzącej na górną część wyspy, rozlegały 
się głośne okrzyki. Na górzej przy latarni mor* 
skiej, między dwoma słupami do flag umieszczono 
ołtarzyk połowy, przed którym pastor z jachtu „Ho* 
benzoilem” odprawił krótkie nabożeństwo, po ukoś* 
czeniu którego do zebranego ludu przemówił także 
krótko minister Bbtticher, a przemowa ta poprzedza' 
ła akt umieszczenia na rzeczonych słupach dwóch 
flag, jednej pruskiej, drugiej cesarskiej żółtej. Pod­
czas tej ceremonji wojsko sprezentowało broń, wśród 
publiczności dają się słyszeć okrzyki „hura”, z usta' 
wionych nieopodal od tego miejsca sześciu arma* 
dają ognia, na który natychmiast odpowiadają z® 
wszystkich statków stojących około wyspy, a stat­
ków tych jest ze trzydzieści. Huk i łoskot ogłusza­
jący—możnaby sądzić, że to bombardowanie, ni0 
zaś pokojowe i dobrowolne obejmowanie wyspy 
w posiadanie.

Po przejściu wojsk ceremonjalnym marszem, cC' 
sarz w towarzystwie świty udał się na obiad do no­
wego, niemieckiego gubernatora, który już zdąży! 
zainstalować się w pałacyku zajmowanym do nic la' 
wna przez jego angielskiego poprzednika. Wizyt0 
cesarska trwała okuło trzech godzin i już o goilz- 
4-ej po południu przy najpiękniejszej pogodzie, CJ' 
sarz piechotą znów temiż samemi ulicami, odprowa* 
dzony przez masę ludzi krzyczących i powiewaj!' 
cych chustkami, powrócił do przystani, zką i tą sa­
mą dwunastowiosłową łodzią, którą przyjechał, p°' 
wrócił na pokład „Hohenzollerna”, i natychm a$* 
wyruszył w drogę.

Tak się skończyła wizyta cesarza Wilhelma n® 
Helgolandfeie, gdzie napływ przyjezdnych był chw>' 
Iowo t tk wie.ki, że nie pojmuję doprawdy, g Izie sifl 
wszyscy pomieścić mogli, Nawet restauracje tutej' 
sze, korzystając z tak niezwykłej grat.d, podniósł/ 
chwilowo ceny obiadów z 3 marek, na 6. W tym sto' 
sunku podrożało wszystko.

Wieczorem w dzień pobytu cesarza mieliśmy j11^ 
w kurhauzio masę pruskich oficerów i marynarz/' 
Niemcy się spieszą. Już wczoraj w niedzielę, t. 1' 
w sam dzień objęcia wyspy, na budynku poczt0'

—Zaproszoną?...— zapytały chórem panie. — D0' 
kogo

— Do pana radcy Kopycińsklcgo!
Panie spojrzały na siebie porozumiewające, P9' 

nowie wybuchnęli homerycznym śmiechem.
Uspokójcie się!... Pozwolcie mi skończyć!
— Kończ pan! kończ pan — zawołano.
— Otpż kończę — mówił dalej patetycznie Pa’ 

Zajączek. — Kończę, wnosząc toast za Adelę, v 
wywdzięczenie się za dzisiejsze święcone!

— Jak to?... Co to znaczy?...
— To znaczy, że z jąj łaski mamy dziś świec011 '
— Z jej łaski?... — zapytały panie.— Al°z 1

bezczelne!... Jakto z jej laski? ,
— Tak. Bo ona mi dała wczoraj pieniądze. 2*’1

wie Adeli! ‘ . ,||
Panowie, śmiejąc się na całe gardło, pu°*cL< 

szklanki do ust, panie zacięły wargi i znowu zalW 
nily ze sobą wejrzenia. , . p

— Głupi stary radca! — szepnęła po chWili cic11
ko pani Pieńkowska, żując soczystą szynkę i ^ Jl 
dając w zawieszone naprzeciwko lustro. — 
głupi! • 1 i nao1

— Nie możemy mieć powodzenia — syknęła p 
Kołeć — kiedy takie są między nami... . pj

Tymczasem spożywanie darów Bożych szło u 
jakuajlepiej. Wkrótce zapanował przy stole huu 
ożywienie, panom wystąpiły na policzki 
paniom zabłysły oczy. Rozpoczęto rzucać dwu 
czne dowcipy i opowiadać tłuste anegdoty. y.

Pod koniec zas uczty komik Szopski trącił z 
ślonego wciąż pana Juljaua i w rozkosznym u 
cbu ukazując zęzeruiałe zęby, szepnął: doh^

— Poczciwina Adelcial... Bzi bela*. ma zft
serce... __

Nazajutrz o południu stał się cud.
iPan dyrektor Zająezek wpadł rozradowany i pro­

mieniejący do żółtego domku nad rzeczką i dumnie 
rzucił na stół garść pieniędzy.

— Macie!—zawołał—są pieniądze!... będzie świę- 
oene!

Powstał krzyk i hałas nie do opisania.
Rzucono się do kapeluszy, panie biegły do miasta 

po sprawunki, panowie zabrali się do rozpalania 
ognia w piecu.

W ciągu godziny zmienił się cały obraz.
Te, co wzbudzały zachwyty i wzniecały zapał, ja­

ko Julje, Ofelje, margrabiny i księżne, z zakasanemi 
rękawami stanęły przy miskach, nieckach, piecu... 
Ci, co wstrząsali, jako Moóry i nieraz nosili najdy- 
styngowańsze fraki i peruki z czasów Ludwików, po­
magali z całym zapałem przy rozrabianiu mąki, prze­
noszeniu kotłów i brytwanien.

Niebywałe ożywienie osiadło na wszystkich twa­
rzach. Żarty, dowcipy i śmiechy sypały się jak z rę­
kawa. A wszystko to w swojem ścisłem kółku, nie 
krępującem się żadnemi formami, w tern kółku, gdzie 
aapotniua się o kokieterji, wdziękach itd.

wa angielsko-niemiecka podpisaną została i najgłó­
wniejszy jej punkt, oddanie Helgolandu, stał się fa­
ktem dokonanym, a już margrabia Salisbury przed­
stawia w izbie lordów tekst konwencji angielsko- 
francuskiej, której zadaniem ma być usunięcie nie­
porozumień pomiędzy Anglją a Francją z powodu 
spraw afrykańskich. Potrzeba rozgraniczenia sfery 
wpływów okazała się naęlacą, gdyż Frangją, mająca 
znaczną przeszłość kolonjalną za sobą, zaczęła w ó- 
statnich czasach głośno wyrażać swe niezadowole­
nie z powodu, iż Anglja zaczyna się rządzić w Afry­
ce, jakby- była u siebie w domu. Należało tedy po­
myśleć o kompensacie dla rzeczypospolitej, która też 
otrzymała wyłączny protektorat nad Madagaskarem, 
wraź z prawem mianowania na wyspie konsulów 
obcych, Anglja zaś w zamian za to wzięła pod swą 
wyłączną opiekę Zanzibar. Nie zapomniano i o Tur­
cji, gdyż jeden z paragrafów umowy orzeka, iż pra­
wa sułtana do terytorjów, położonych na południe 
od Trypoiisu, szanowane będą przez oba rządy, na 
traktacie-podpisane.

To jednak nie wszystko. Angielskie ministorjum 
spraw zagranicznych pracuje w ostatnich czasach 
gorączkowo, zapobiega nieporozumieniom, wyniknąć 
mogącymi z Niemcami i Francją, z powodu spraw 
afrykańskich. Nietylko jednak ' Niemcy, Francja 
i Anglja prowadzą politykę kolonjalną w Afryce; 
mają ją również i Włochy, które w ostatnich czasach 
niepotfieduiemi ofiarami pieniędzy, a nawet krwi 
zdobyły sobie prawo głosu w kwestjach, północnych 
zwłaszcza prowincyj afrykańskich dotyczących. Kon­
wencja francusko-angielska, orzekająca podział 
wpływów angielskich i francuskich w terytorjach, 
niemal sąsiadujących z posiadłościami vyloskiemi, 
musiala wywołać niezadowolenie w Rzymie. To też 
przypuszczać należy, iż niebawem rok bieżący ujrzy 
jeszcze jedną konwencję: francusko-angielsko-wło- 
ską. Na traktatach więc nie zbywa i zgoda między- 
narod owa w sprawach afrykańskich zdaje się zape­
wnioną na długie lata, jeżeli, rozumie się, przyszłość 
nie zechce potwierdzić tej wielkiej prawdy, iż wszel­
kie traktaty są na to, aby je zrywano.

Daily News zaalarmowały opluję publiczną wiado­
mościami ze starej Serbji, według których albau- 
crzycy wszczynają hardzo poważne rozruchy, wstrzy­
mują i rabują pociągi, idące z Prystyny do Salonik 
i t. p.. Konsul angielski w Salonikach otrzymał po- 
ifecenie zbadania sprawy i przekonał się niebawem, 
iż wieści dziennikarskie były mocno przesadzone. 
Jak wyjaśni! dyrektor kolei Mitrowitza-Saloniki, na­
padów zbrojnych na pociągi pasażerskie nigdy nie 
było. Zdarzyło się wprawdzie przed paroma tygo­
dniami, iż kilku albańczyków strzelało do pędzą­
cego całą siłą pary pociągu, był to jednak ai<t boz- 
rozumnej zemsy za to, iż pociąg przejechał kiedyś 
na śmierć kobietę albańską. Niepotrzebnie więc 
Daily News alarmowały opiiyę publiczną w Anglji, 
również jak rząd turecki, który ma i tak dosyć kło­
potów z pograniczem.

Ot, naprzykład, malissorowie na granicy czarno­

górskiej burzą się i wioski położone nad granicą ra­
bują. Musiano aż wysłać na miejsca zagrożone Ta- 
kira baszę, aby ruch łupieżczy powstrzymał. Rząd 
turecki niezależnie od wyprawy zbrojnej wysyła na 
granicę specjalną komisję, która pretensje nialisso- 
rów rozpatrzy i odpowiedni referat sułtanowi przed­
stawi. Informacje Ajencji Bałkańskiej, która ka- 
ząła nie pr^yzilrtWać ruchom ąlbąńskim politycznego 
znaczenia, Okazały się inedokładneml. Tern cieka­
wsze będą rezultaty śledztwa komisji tureckiej, któ­
ra już rozpoczęła swą pracę. R.

O ile hałaśliwie zakończyła się \yie!ka sJiota, 
o tyle poważnie i spokojnie rozpoczął się dzień Wiel­
kiej Nocy.

Powstawano bardzo rano.
Panie ubierały się i stroiły, jak na scenę. Pano­

wie golili się z niezwykłą starannością.
Około południa zgromadzono się u stołu.
Był zastawiony prawie że wspaniale.
Więc uśmiech zaigrał na ustach wszystkich człon­

ków trupy papa Zajączka
A i pan Zajączek był uradowany. Pierwszy po­

chwycił za talerz z jajkami i dzielił się kolejno ze 
wszystkimi,* całując wszystkich. Następnie sam roz­
począł „kolejki”'wódki, które ciągnęły się nader 
długo..:

Zabrano się do jedzenia.
W spełnianiu tej funkcji panowała prawic ogólna 

harmonja. Wszyscy zajadali z apetytem, z pewną 
chciwością nawet. Jeden tylko pan Juljan jadł ma­
ło... On jeden również nie miał humoru.

— Bzi bzia... nie bądź amantem przy jedzeniu 
szepnął, trącając go, kornikSzopski i dodał po chwili 
na głos:

— Panowie! sądzę, że piożemy zacząć pić piwo!
Rozlano piwo w szklanki.
— Ale!... ale!... — zawołała nagle pani Pieńkow­

ska. — A gdzież Adela?
— Prawda! gdzie Adela?...— zawtórzyh inni, roz- 

elił4ń.iec Się dokoła.
— Otóż właśnie — odezwał się, powstając pan 

Zajączek — w imieniu jej składam wam dzisiaj ży­
czenia, bo mnie o to prosiła i tern oto piwem wnoszę 
jej zdrowie!

— Jej zdrowie?... A to z jakiej raąji?
— Za to, że nas zlekceważyła?
— Nie zlekceważyła na$ ta najpoczciwsza dziew- 

czyaa, ale została saproszoną... 
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*ym wywieszono orla niemieckiego, a przy biur­
kach siedzieli sztywni urzędnicy niemieccy.

Dziś już na Hegolandzie nec locus uoi Albion fint, 
• jedynym śladem tego, co zaszło, to mnóstwo ob­
cych ludzi, których parowce, mimo usilnego starania, 
dotąd wywieźć jeszcze nie zdołały.

Edward Krug. 

Z tea/tr-cu
Przed paro laty, po udanej próbie, dokonanej 

hzez Mellerowa i Galasiewicza z przeniesieniem 
„Chaty za wsią” z książki na scenę, zdawało się 
Czas jakiś, że cała beletrystyka nasza kolejno prze­
defiluje, tom za tomem, przed kinkietami teatral- 
®emi.

Rzucono się na cudze myśli z łakomstwem bez­
myślności, i wielu, bardzo wielu, zajęło się powta­
rzaniem ich, ćwiert iwaniem na akty i sceny, kwiaty 
trywając i owoce w cudzych ogrodach.

Każdy na czas sezonu ogródkowego pragnął mieć 
Swoją „Chatę za wsią”: trzydzieści (najmniej) peł­
nych w kasie i na widowni przedstawień, oklasków 
XUoę i—tytuł autora.

Że proceder ten, po za pewne rozrastając się gra­
nice, wkraczał wprost w dziedzinę frymarki cudzą 
praca i strojenia się w nieswoje piórka, któżby 
Przeczył.

Kara jednak znalazła się na miejscu i padali je­
den za drugim amatorowie łatwej sławy i zysku.

Bo i jakiż cel wyższy, podnioślejszy przeróbek ta­
kich po za osobistemi widokami dokony wających je? 

Wzbogacenie literatury teatralnej? Allans done. 
To żadną miarą. Arcydzieł z drugiej ręki się nie 
tworzy. Napisanie dobrej sztuki wymaga talentu 
ud hoc, a kto talent ten posiada, nie .zużyje go na 
Przeróbki. Wyjątki zasady tej nie obalają.

A więc chyba popularyzowanie dziel pełnych za­
let, a nie dość popularnych z książki, tworzenie wy­
bitnych ról dla aktorów lub wreszcie osobisty za­
chwyt i zapal do danej powieści ze strony przera- 
biacza, co naturalnie ściśle związane jest z jego sma­
kiem i wymaganiami.

W zasadzie przeciwni przeróbkom swojskim, a tern 
Więcej importowanym, oczywiście nie mamy powodu 
odmawiania p. Śliwowskiemu najszlachetniejszych 
Pobudek w uscenizowaniu powieści. DelpiPa „Ojciec 
Marcjala”.

Widocznie zachwyciła go książka pełna niemożli­
wych sytuacyj, które w jaskrawem oświetleniu sce- 
Jy, pozbawione tłumaczących je w powieści obja­
wień, wypiętrzyły się do rozmiarów piramidy z nie­
prawdopodobieństw ulepionej.
. Zresztą z uajrozmaitszemi sosami podawano nam 

te potrawę.
. „Chodziła czapla po desce... Czy powiedzieć ci 
•leszcze?’’
j Oto pobieżna treść wystawionej wczoraj w teatrze 
letnim nowości.

‘Syn nieposzlakowanych rodziców Piotra Cambry, 
jCiściciela ziemskiego i żony jego Teresy, bohater- 

s*i Marcjal, narzeczonym jest córki również niepo- 
*zlakowanego bankiera Jordana, jak złoto dziewczy­
ny Esperancji. Piotr nazywa żonę zbiorem wszel- 

l(:h zalet, Teresa twierdzi, iż jest tylko jednym 
* Promieni słońca-małżonka. , .
p D zacności ojca swego wiele również opowiada 
pPerancja, to też zo zdziwieniem dowiadujemy się, 
je?4 Uchwalana nieskazitelność bankierska bliską 
k j rtiiny^ a co gorsza utraty honoru pod zarzutem 
o , ^ępnego bankructwa. Jak się to stało, sztuka 

milczy, dość, że rozkochana w narzeczonym 
|jj®Wezyna, ratując ojca, poświęca miłość i przyo- 

ee°je rękę księciu de Hautmont, 50-letnieinu miljo- 
który za cenę szczęścia jego córki wykupić 

długów Jordana.
y^ozpaczony Marcjal, a ten na razie, dziwnym 

okoliczności zaiste, nie domyśla się kto 
M mu na drodze do szczęścia, dowiedziawszy 
tem nareszcie przy pomocy efektownego kruczka, 

Zyskuje księcia, pragnąc go zmusić do walki. nWy- 
r a go—jak stoi w tekście—na pojedynek".

i pęka bomba iście francuskiego pochodzenia 
k8j najgorszym gatunku. Marcjal jest synem 
była a’:' Owoc to chwilowego przed laty, „kiedy 
biec dzieckiem prawie”, obłędu Teresy ; głębszego 
kęciJ Uczucia księcia, który dwa razy tylko w życiu 

p a’> raz panią Cambry, a obecnie Esperancję.
Ze8a JQ<*ynek między ojcem i synem. Gwałtu! Te- 
chod, a ,to zezwolić nie może. Wyznaje księciu po- 
*zlaCLen*e Marcjala, ale ten, podobno także bardzo 
hyg tet®y człowiek, nie pojmuiemv dlaczego uwie- 

nie chce.
Sce'- ambry zdobywa się wtedy na odwagę i 

°bydnie szablonowej, błąd swój wyznaje 
Tet) *’ tableau!

°statn* wyburzywszy się odpowiednio, posta- 
Xąstąpić syna i w scenie z księciem, po za

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.

KURIER WARSZAWSKI. — Dnia 14 alerpala 1890 „

niezłym

Ale gdzież było p. Le- 
krzesać żywego człowie-

___________________ S 

składająca się, oprócz wozowni, stajen i szop, z 9 -ciu 
murowanych oficyn, została wydzierżawioną m fćgi- 
stratowl na prowizoryczne koszary dla 65-go pułku 
rezerwy pieszej. Kontrakt dzierżawny jest oznacu ony 
na lat 5. Ponieważ w powyższym gmachu mieścił 
się przytułek noclegowy, potrzeba więc przed zl śliża- 
jącą się zimą szukać nowego lokalu 'na urząd z enie 
przytułku.

== Skutkiem uszkodzenia przez lody bulwarks 
drewnianego po stronie lewej na Wiśle zachodzą po­
trzeba dokonania naprawy jeszcze przed nadej iiciem 
zimy. Wał ochronny praski również w kilku.miej­
scach jest uszkodzony. Z tego powodu marj istrat 
wyznaczył 5,000 rs. na powyższe roboty, które ma­
ją być wkrótce rozpoczęte.

= W magistracie sporządza się obecnie plam re­
gulacyjny Wisły w granicach miasta. Na sporządze­
nie tego planu wyznaczoną została suma 3,000 rs.

= Słyszeliśmy, że dla powiększenia fund!uszów 
szpitalnych i w ogóle zakładów dobroczynnych, 
wszystkie losy loterji klasycznej mają być msi przy­
szłość oddawane w kolektę radom gubern jalnym 
dobroczynności publicznej oraz warszawskiej radzie 
miejskiej. Tym sposobem dochód kolektorsk;i i pro­
centy od wygranej mają zasilać fundusze dobroczyn­
ności publicznej.

= Donoszą nam z Petersburga, że zaprojektowa­
na przez komisje, wybraną na zwołanym 22 go 
czerwca st. st. przez główne towarzystwo kqlei rus- 
skich zjeździe przedstawicieli kolei, uczestniczących 
w związkach zagranicznych, podwyżka opłat 'prze­
wozowychw kierunkach przez Aleksandrów i So­
snowiec nie uzyskała aprobaty zjazdu, gdyż drogi 
wymienionych kierunków, uznając podwyżkę tego 
rodzaju za szkodliwą dla siebie, zażądały ścisłego 
zachowania norm, ustanowionych przez departament 
spraw kolejowych. Równocześnie postanowiono, iż 
we wszystkich kierunkach ma być zachowany stosu­
nek opłat, określony szematem przez ministerjuin 
skarbu wskazanym. W ten sposób, jeżeli z uwagi 
na wspomniany przepis ministerjalny, ktiiry żąda 
zachowania dawnych opłat o ile te są wyższe od o- 
plat, otrzymywanych przy zastosowywaniu^szematu, 
wypadnie podwyższyć opłaty na jednym z kierun­
ków, to taka sama podwyżka musi być zastosowana 
na wszystkich kierunkach. Równowaga pomiędzy 
kierunkami: wierzbołowskim i aleksandrowskim, nie 
zostanie przeto zachowaną. 

«= Zapis uczniów do szkoły rzemieślniczej imie­
nia Michała Konarskiego (Nowe-Miasto nr. 4-ty) od­
bywać się będzie do d. 27-go b. m., we wtorki, czwart­
ki i soboty, od godziny 9-ęj do 111 przed południem. 
Miejsca wolne są we wszystkich klasach i oddzia­
łach, z wyjątkiem oddziału 2-go klasy pierwszej.

= W dniu wczorajszym wyjechali: nadzwyczajny 
poseł serbski minister Petroniewiez do Petersburga 
i prof, uniwersytetu r. t. dr. Nowacki do Moskwy.'

= Powrócili w dniu wczorajszym do Warszawy: 
prof, uniwersytetu rz. r. st. dr. Kosiński z Berlina 
i prezes sądu handlowego rz. r. st. Koncewicz z Wo 
roneża.

7 teatru i muzyki.
* „Ojciec Marcjala’\ukaze się jutro po raz drugi 

na deskach teatru Letniego.
* Teatr Nowy daje jutro po raz dziesiąty straus- 

sowskiego „Symplicjusza”.
* Wznowiona z powodzeniem krotochwila Fredry 

(syna) „Consilium facultatis” z Ostrowskim w roli 
Bolbeckiego, powtórzoną będzie w przyszłą środę 
w teatrze Letnim.

* Na scenie teatru Nowego odbyła się próba czy­
tana z trzyaktowej krotochwili Al. Bissoua p. t. 
„Nieboszczyk Toupinet”.

Obsadę tej nowości tworzą: panie BaUmanowa, 
Borkowska, Leszczyńska i Rożniecka, oraz pp. Gru- 
biński, Holtzman, Jagielski, Kulesza, Morozowiez, 
Sikorski i Śliwiński. 

•= Dentystki.
Z listu prywatnego, otrzymanego z Paryża, do­

wiadujemy się, iż w tamecznej szkole dentystycznej 
ukończyły kursa i otrzymały dyplomy następujące 
nasze rodaczki: pani Zofja Chaniecka i panny; Teo­
dora Wintermanówna z Warszawy, Ludwika Pole- 
wiczówna z Dubna, oraz Antonina Frankowska 
z Sandomierza.

Z tych panna Frankowska, nie popzestająe na 
studjach dentystycznych, wstępuje do uniwersytetu, 
celem otrzymania stopnia doktora medycyny.

= Siedlisko zarazy. . .
Używający przechadzki po wale praskim naiazem 

są na fatalny odór, jaki wywołuje istna góra śmie­
tnikowa, ciągle się zwiększająca, w posesji zwanej 
Antokol.

Śmietnik ten widać zdaleka.

scenami milosnemi Marcjala i Esperancji, najuda- 
tniejszej może, raz jeszcze powtarza mu historję o 
pochodzeniu Marcjala. 

Teraz rad nierad książę uwierzyć musiał, a ponie­
waż nazywa się Hautmont, t. j. „wielka góta”, choć 
zatem nie wahał się przed chwilą burzyć szczęścia 
dwojga ludzi młodych i kupować rękę dziewczyny, 
która mu ją kosztem serdecznej oddawała ofiary, te­
raz pańskie daje zadośćuczynienie. Zwraca słowo 
Esperancji" przeprasza publicznie, on spoliczkowany, 
Marcjala, no i odpowiadając na jego wyzwanie, 
proponuje Piotrowi pojedynek amerykański.

Dla niepoznaki ciągną karty, siadając do wista. 
Wyciągnął młodszą, a więc przegrał partję książę, 
a wyciągnął ją dla większego, a w gruncie rzeczy 
nąjniesmaczniejszego i niewymotywowanego efektu, 
z rąk własnego syna. 

Nie znamy powieści DeJpit’a, nie znamy również 
istniejącej podobno przeróbki jej francuskiej, co za­
tem w pracy pana Sliwowskiego oryginalnem jest, 
a co dziełem Delpit’a lub poczerpniętem z przerób­
ki rodzimej, Sądzić oczywiście nie możemy. Jeżeli 
wszakże przeróbka ścisłem jest oddaniem orygina­
łu, ten ostatni zaledwie na tytuł „powieścidła” zasłu­
guje. Nie było zatem poco sięgać ręką aż za granicę.

Gdzie bowiem cel wpi©wadzenia „bomby” niesma­
cznej do repertuaru pierwszorzędnego teatru naszego, 
w którym doprawdy, artyś -i co innego mają do 
roboty, jr.k trwonienie czasu i talentu na jaskrawe 
wyroby, tylko chyba przez publiczność niewybredną 
uznawane.

Ani ludzi w tern, ani życia. W miejsce konse­
kwentnie prowadzonej akcji, przechwycone łamańce. 

! Psychologja, obserwacja, jednem słowem prawda na 
każdym kroku poświęcona grubym efektom.

Ogródek!
Jedynie dwie figury: Esperancji i Marcjala tłuma­

czą sic należycie, dla dwóch innych: Jana Borna i 
Morniera słówka nie znaleźliśmy, opowiadając treść 
sztuki, dowód to, jak dalece dpropos sic w niej zna­
lazły. 1 ozostale, to marjonetki do wykonywania pe­
wnych ruchów i wydobywania pewnych dźwięków 
przeznaczone.

Jedyna zaleta sztuki—pewna siła w naprężenid tej 
i owej sytuacji i miejscami niezły djalog, ’ ’ 
wypowiadany językiem.

Artyści robili, co mogli. / ' 
gzezyńskiemu z księcia wykrzesać żywego  
ka, kiedy go w roli nie znalazł. Piękna gra artysty 
rozpłynęła się w scenach, nie dając całości.

Żal nam również dobrych chęci pani Rakiewiczo- 
wej (Teresy), rozpaczy jej, łez i t. p. Wszystko to 
nie stworzyło nic.

Jednolitszą już nieco była rola Piotra, pełniejszą 
zatem dał nam w niej postać p. Kotarbiński.

W najszczęśliwszych wszakże warunkach znaleźli 
się Esperancja i Marcjal w osobach panny Trapszó- 
wny i p. Nowickiego.

Role to są kochanków, jakich wiele, ale role na 
życiu i prawdzie oparte, jednem słowem—materjał. 
Spożytkowali go artyści, jak nie można było lepiej.

O szerokiej skali talent panny Trapszówny, rozwi­
ja się szybko. Czy wszakże artystka nie zamało 
ma we własne siły zaufania? Chwilami, zdaje się, 
jak gdyby jej odwagi brakło do wystąpienia z tein 
wszystkiem, co niezawodnie posiada w duszy i ser­
cu. Odmieni się to lada moment, zwłaszcza przy 
częstszem korzystaniu obecnie z talentu jej na scenie.

Rola Esperancji, to jedno więcej powodzenie 
w młodziutkiej karjerze artystki.

Marcjal, w osobie p. Nowickiego, zarysował się 
jasno i z siłą. Sceny j'ego z Esperancją i scena 
w akcie 3-im z ojcem, kiedy ulegając woli jego, wy­
rzeka się pojedynku z księciem, na szczery poklask 
zasłużyły.

P. Ładnowski, w zastępstwie reżysera, stara się u- 
silnie, aby nienajszczęśliwszy wybór sztuk pode­
przeć wykonaniem ich i wystawą.

O ile się to jednak przy' najlepszych jego chęciach 
ndajc; przykładem wczorajsze pustki nieledwie na pre- 
mjerze.

Wyglądamy z upragnieniem „Sprawy Clemenceau”, 
którą z własnej już inicjatywy wystawi nam wkrót­
ce p. Ładnowski. łfz. k.

■= Według Now. wr. ministerjum sprawiedliwości 
zaleciło sędziom pokoju o ile możności bezzwłoczne 
załatwianie spraw, dotyczących wykroczeń przeciwko 
przepisom sanitarnym. Wszelka bowiem zwłoka 
przyczynić sie może do szerzenia chorób epidemicz­
nych.

= Gmach pod nr. 81-ym przyuł. Marszałkowskiej 
gdzie mieściła się fabryka wyrobów tabacznych 
„Union”, będący teraz własnością p, Jana Blocha, 
otrzymuje inne przeznaczenie. Cała ta posesja,
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Szkodliwe miazmaty zarażają powietrze na zna­
cznej przestrzeni.

Górę śmietnikową polecamy uwadze komisji sani­
tarnej. ~ _____

«= Odłożone wyścigi.
Zapowiedziane na jutro między Warszawą a Tar- 

ezynem wyścigi zwolenników sportu pieszego zosta­
ły odłożone.

Pltzyczyną zwłoki jest zmiana warunków konkursu 
wyśleigowcgo.

Większość żąda, aby nie oznaczano mety, lecz je­
dynie czas.

Kto więc w ciągu trzeci) godzin zrobi najdłuższą 
przestrzeń, ten run być zwycięzcą.’

Wrtbec postawienia takich warunków, termin wy­
ścigu [pieszego odłożono do dnia 24-go b. m.

= Przygotowania cyklistów.
Wobec Spodziewanych z kraju ? zagranicy współ­

zawodników, „sprężyści” nasi krzątają się nie żar­
tem dkolo organizacji swoich wyścigów; widocznie 
i bardzo zresztą słusznie Towarzystwo nasze pragnie 
zyskać poważną ópińję w szerokich kołach sporto­
wych. I . . ' • * . '

Przegotowania prowadzone są z cala energią.
Tor na polu Mokotowskiem, który w latach po- 

przedijiich zwykle pozostawiał wiele do życzenia 
i 7. tego powodu utrudniał rywalizację z innemi klu­
bami d la braku odpowiedniego terenu na trenowa­
nie, do prowadzamy jest z niezwykłą starannością do 
pożądanego stanu. !

Roboty te ogąldaliśmy Wczoraj i przyznać musi- 
iny, iż wzięto się do rzeczy bardzo racjonalnie.

Dawny system przygotowań został zupełnie zmie­
niony; [bronowanie.! użycie ekstyrpatorów zastąpiono 
ręczneni równaniem ziemi łopatami, przed użyciem 
zaś wału ugniatającego,cały tor jest ubijany specjal- 
nemi tłukami.

Rezultat tej bardzo mozolnej pracy okazał się 
najzupełniej odpowiadającym celowi, w sportsme- 
nów też naszych wstępuje otucha, iż w r. b. nie po­
zwolą wydrzeć sobie pierwszej nagrody.

Trening już się rozpoczął i chętnych do brania 
udziału w gonitwach przybywa ciągle, turniej więc 
między klubami powinenby być zawzięty i przez 
to samo*caekawy. . . : i

Oczekujmy 7-go września!
= Dóitażkarz-jubiłat.
Przed ' siedmiu laty wspominaliśmy o, Mateuszu 

Koźlarskiun, dorożkarzu jubilacie, który w r. 1883-im: 
obchodził-półwiekowy jubileusz swego zawodu. ;

' Sędziwy Kożlarski wówczas jeszcze powoził i do­
piero przed czterema laty zapadłszy na oczy, osiadł 
przy synu także dorożkarzu.

Jubilat-zmarł w zeszły piątek, licząc 92 lat wieku.
Koziarski posiadał drobną cząstkę szlachecką pod 

Łukowem.
Sprzedawszy grunt, osiadł w Warszawie i tu w r. 

1833-im kupi! parę koni, oraz powozik dorożkarski.
Miał on z dwóch małżeństw jedenastu synów 

i 5 córek.
Jeden z synów dorożkarza-jubiłata zajmuje posa­

dę starszego inżeniera kolejowego
«=- Szczególny Obłęd;
Od paru tygodni znajduje się w kuracji jednego 

z tutejszych psychjatrów młode, 17-letnie dziewczę.
Panna T., córka nauczyciela z Łodzi, dotknięta 

jest szczególnym obłędem. f
Chora, na wszystkie pytania do niej zwrócone, 

odpowiada dość sensownie, lecz... śpiewem.
Całe zdania wypowiadane są w formie recitati/uów 

lub też aryj z najrozmaitszych oper, wśród których 
tkwią czasem oryginalne melodje.

Jeden z muzyków, zaproszony przez lekarza, asy­
stował wczoraj przy konsultacji i przekonał się, że 
panna T. wytwarza całkiem nowe motywa wokalne, 
z których parę zanotował.

Dziewczę śpi około 20-tu godzin na dobę, lecz ła­
two się budzi i wówczas zapytane wyśpiewuje odpo- 
wiedzi nąder przyjemnym i harmonijnym głosem.

Jest to objaw histeryczny, wyleczenia zaś wszy­
scy się spodziewają.___ _______

== Z bronią.
Jak ostrożnym potrzeba być przy zabawie z bro­

nią palną, dowodem jest świeży wypadek, jaki się 
wydarzył przed paroma dniami w Wilhelmowie pod 
Brwinowem,

Jedna z,pań, zamieszkałych tam przez lato, strze­
lała do celu wraz ze swą siostrą, a sądząc, że pisto­
let jest nienabi ty, spuściła cyngiel i w tej samej 
chwili kulka uwięzia jej w łydce; natychmiast nogę 
obandażowano i pania odwieziono do Warszawy.

Kulkę wyjęto i pacjentka już jest zdrowa; skoń­
czyło się na bólu i strachu, ale mogło być gorzej. 1

= Podejrzana praktyka.
W okolicach Leszna od dni kilku jakaś niemłoda 

kobieta odwiedza podwórza, proponując młodym słu­
gom postawienie kabały.

Westalki kuchenne, rzecz prosta, godzą się bar­
dzo chętnie na propozycje, których jednak kabalar- 
ka nie spełnia na razie, kładąc za warunek, iżby 
dziewczęta udawały się w tym celu do jej mieszka­
nia na Rybaki, gdzie, jak utrzymuje, lepiej potrafi 
wróżyć i z wróżby tej dziewczęta bardziej będą za­
dowolone.

W dodatku, podwórzowa Sybilla zapewnia, iż 
wróżyć będzie w domu bezpłatnie, co razem wzięte 
nasuwa podejrzenie, iż pod osłoną wróżby ukrywać 
się musi jakiś inny, bardziej podejrzany proceder, 
przed którym należy ostrzegać łatwowierne służące.

= Kradzieże.
Zamieszkałej przy ul. Wspólną; pod nr. 9-ym Annie Anioł 

skradziono różne rzeczy wartości 116 rs. — W przejściu przez 
taig za Żelazną Bramą Zuzannie Leonowiczowej wyciągnięto 
portmonetkę ze 100 rs.—Z otwartego mieszkania Henzla La- 
dingonowa przy ul. Pawiej pod nr. 18-ym skradziono 100 rs. — 
Zamieszkałej w a!ej-Róż pani Barancowowej skradziono ze­
garek zloty z takąż dewizką wartości 150 rs. — Zamieszkałe­
mu przy ul. Świętojańskiej pod nr. 15-ym Janowi Żyznow­
skiemu skradziono garderobę wartości 125 rs. —Z mieszkania 
p. Kotarskiego przy ul. Krochmalnej pod nr. 11-yni skradziono 
zegarek zloty damski nr. 98,827 z dewizką i różne drobno 
przedmioty wartości 150 rs.

= Zuchwały handlarz.
W dniu wczorajszym policjant Staniszewski, spostrzegłszy 

przekupkę, zalegającą ze swemi koszami chodnik, usiłował ją 
przytrzymać dla pociągnięcia do odpowiedzialności sądowej.

Przekupka uciekła w bramę domu pod nr. 3-im przy ul. 
Celnej, a policjantowi zabiegł drogi, handlarz Halbrejt.

Staniszewski chciał go usunąć, lecz handlarz rzucił się na 
policjanta, wymierzając mu bolesne ciosy-

Halbrejta aresztowano.
— Nieostrożna jazda.
Na Podwalu dorożkarz nr. 1,042 nieostrożnie upuścił lejce 

i spłoszone konie raptownie ruszyły z miejsca.
Dorożka przejechała stróża domu z pod nr. 6 go, Jana Rudz­

kiego; któremu kolo zgniotło lewą nogę.
Na szosie radzymińskiej, Wojciech Kuletwo, kolonista, prze­

jechał dwoje dzieci, a mianowicie: 11-letnią Kazimierę Wo- 
sińską i 8-'lotniego Daniela Fiszera.

Chłopczyk uległ złamaniu obu nóg, a Wosińska zraniła się 
w głowę i poniosła dotkliwy szwank boku.

— Z huśtawki.
W dniu wczorajszym, na Saskiej Kępie, Antonina Burzyń­

ska, żona czeladnika krawieckiego, huśtając się, uległa smu­
tnemu wypadkowi.

Burzyńskiej zrobiło się niedobrze.
, Straciwszy przytomność, spadła zo znacznej wysokości, ude­

rzając głową o kant ławki.
Rana'jest ciężka, a nadto Burzyńska z'amala prawą rękę i 

zwichnęła nogę.
= Grabież.
Nocy wczorajszej Emilja Dębkowska i Agnieszka Wimcza- 

kdwa, żóny wyrobników, powracając ’do domu w stronę wsi 
Ochoty, zostały za wolskiemi rogatkami napadnięte przez pię­
ciu drabów.

Napastnicy zagrozili w rązie oporu lub krzyku śmiercią.
Wystraszone kobiety milczały, pozwalając się ograbić z kil­

ku posiadanych rubli.
Łotrzy nie poprzestali na tem.

■ Ściągnęli z Wimczakowej całą odzież, a nawet koszulę.
Dębkowska zdołała uciec w bok, co spłoszyło rabusiów, któ­

rzy zemknęli.
= .Pożary.
W mieszkaniu stróża pod nr. 18-ym przy ul. Widok z nie- i 

wiadomej przyczyny zapaliła się smoła i ogień ogarnął sprzę­
ty, oraz podłogę.

Domownicy pożar stłumili.
Wczorajszego wieczoru, również z niewiadomego powodu, 

wszczął, się pożar w mieszkaniu Ksawerego Oldakowskiogo 
na Szmuiowiżnie.

Ogień mieszkańcy stłumili, lecz Ołdakowskiemu spania się 
szafa z rzeczami i komoda, w której O. składał swe oszczędno­
ści.

Biedny człowiek oblicza swą stratę na 600 rs.
« <EDQO I— ■ <

ZE ŚWIATA.

X Trupa teatru poznańskiego. Skutkiem samo­
wolnego zerwania kontraktów przez kilku członków teatru 
poznańskiego, dyrekcja jego znalazła się w potrzebie zre­
organizowania i dokorapletowania sił swoich na sezon zi­
mowy. Najlepsze siły z trup: łódzkiej, lubelskiej i odes- 
skiej pozyskano. Zaangażowani świeżo zostali: z kobiet: 
pani .Majdrowiczowa do ról lirycznych i naiwnych, pani 
Czarli do ról amantek salonowych, rezonerek i kokietek, 
panna Wróblewska do ról bohaterek, panna Rybicka do 
ról subretek i panna Toporska' dó ról drugich lirycznych 
i konwersacyjnych. Z mężczyzn pozyskano pp. KnapczytN 
skiego do ról amantów komicznych, Kamińskiego i Przy­
byłowicza do ról komicznych i charakterystycznych, Maj- 
drowicza, barytonistę, zarazem do ról amantów drugorzę­
dnych w dramacie i komedji i Dąbrowskiego do ról młoko­
sów. Ogólny skład trupy poznańskiej na sezon przyszły 
przedstawia się-więc w tej chwili, jak następuje: panie: 
Belina, Czarli, Królikowska, Majdrowiczowa, Rybicka, 
■Siedlecka, Skóraczęwska, Toporska, Wróblewska, Galiń­
ska, Golańska, Kossowska i Rau; pp.: Czerniak, Dąbrow­
ski,; Jakubowski, Kamiński, Knapczyński, Królikowski, 
Karski, Kosiński, Majdrowicz, Przybyłowicz, Siedlecki, 
Skirmnnt, Sosnowski, Skóraczewski, Szatkowski, Wojda- 
łowicz i Czternasty; ogółem 30 artystek i artystów do 
dramatu, komedji. i wodewilu, oprócz personelu techni­
cznego i administracyjnego. Sezon zimowy teatru poznań­
skiego rozpoczyna się z d. 1-ym października i prowadzi 
n» rachunek spółki akcyjnej .Teatr w ogrodzie Potockie­

go’ , a pod dyrekcją p. Franciszka Dobrowolskiego. Po­
myślna reorganizacja trupy poznańskiej rokuje jej powo­
dzenie, na które ze wszech miar zasługuje.

X Tajemnicza śmierć. W Wiedniu zmarł zeszłej 
soboty w szpitalu lekarz, Ryszard Stephenson, z Ameryki 
Północnej. Wracał właśnie z kongresu berlińskiego- 
Zmarły, liczący 68 lat wieku, był namiętnym - gracze® 
i podobno w przeddzień śmierci znaczną bardzo przegrał 
sumę, bodaj, czy nie cały majątek. Opowiadają też, iż 
z rozpaczy zatruł się morfiną. Odwieziono go bez zmy­
słów do szpitala, gdzie po dwóch godzinach, pomimo ener­
gicznego ratunku, życie zakończył.

X Wyścigi w Teherani?. Cywilizacja rozpływa się 
coraz sz.rzej. Któżby temu przeczył wobec nadeszłej 
z Teheranu wiadomości o odbytych w d. 22-im z. m. w sto­
licy szacha pierwszych gonitwach na sposób europejski. 
Wprowadzili je tam oczywiście anglicy, choć biegała także 
i klacz niemiecka .Potsdam’. Szach z całym dwore® 
swoim i 10,000 synów Mahometa z zajęciem przyglądał® 
Się widowisku nowemu. O rezultatach w .naczyniu dzi­
wnego nabożeństwa’, t. j. totalizatorze, wiadomość mil­
czy.

X Najbogatszy z chińczyków zmarł w tych czasach 
w pałacu swoim w Hanam w Kantonie. Europejczycy 
znali go pod mianem Howqua, rzeczywiste zaś jego chiń­
skie nazwisko brzmiało Ng Chi Sing. Aż do traktat® 
w Nanking z r. 1882-go Kanton jedynym był porte® 
w Chinach, otwartym dla handlu zagranicznego. Towa­
rzystwo wschodnio-indyjskie cały wiek z monopolu teg® 
korzystało. Ale również i ze strony chińskiej cały han­
del zamorski ześrodkowywał się w rękach ośmiu kupcó* 
z Kantonu, posiadających monopol t. zw. Co Hong, któ­
rzy przed rządem odpowiedzialni byli za zachowanie się 
europejczyków w faktorjach. Anglicy wchodzić *mogl> 
w stosunki handlowe jedynie z osobami, należącemi d« 
wymienionego monopolu. Traktat nankiński zmienił po­
łożenie rzeczy i otworzył dostęp obcokrajowcom do kill® 
innych portów’chińskich. Na czele kupców uprzywilejo­
wanych monop olem handlu z zagranicą stał przez 40 1®* 
ojciec obecnie zmarłego nababa. Majątek jego bajecznych 
doszedł rozmiarów. W r. 1834-ym podawał go sam n* 
26 milj. dolarów. Gdy w r. 1841-ym Sir Hugh Gogh na­
łożył na Kanton kontrybucję, sam Howqua starszy ofiar®' 
wał miastu miljon. Był on najznaczniejszym kupcem hef" 
baty w Chinach. Zmarł w wieku 74-ch lat w r. 1843-i®’ 
Syn jego zmarły obecnie prowadził dalej interes. Je.?0 
ogrody wspaniałe jednym z cudów były Kantonu. Lubił 
też oprowadzać po nich każdego, kto chciał i nie chciani 
pokazując jednocześnie liczne dary, jakie on i ojciec jeg° 
w różnych czasach otrzymali od domu panującego angid' 
śkiego. Młodszy Howqua dożył około 60-iu lat.

— Szanowny panie redaktorze! Panowie L. i A. z powod® 
powstałych pomiędzy nimi nieporozumień, składają is. 
(dwadzieścia) na rzecz rekonwalescentów, wychodzących 
szpitala starozakonnych.

— Dnia 15 go sierpnia r. b., jako w rocznicę śmierci mai®' 
tkiej Luci Nest., rodzice składają rs. 2 na „Żłobek".

___? ..... ...........  .

lEkBOLOGJL.

+ Za spokój duszy
ś. p. Józefa Wiśniewskiego, ,a 

w dniu 16 sierpnia, to jest w sobotę, odprawione zostań® 
nabożeństwo żałobne w kościele powązkowskim, 0 
dżinie 8-ej rano, a następnie przeniesienie zwłok do Sr 
bu własnego i poświęcenie tegoż, na które pozostała w _ 
wa zaprasza przyjaciół r znajomych. "L,

WSPOMNIENIE POŚMIERTNE
--------  ' v P<’* ■’ + W dniu 9-ym sierpnia r. b. na cmentarzu parafji Dó'v 

wiatu sochaczewskiego złożono zwłoki ś.p.
Faustyna Boża-wola Górskiego, 

zmarłego we wsi Suchodolo dnia 6-go sierpnia. .
Ś. p. Górski urodzony w 1808-ym r. w łęczyckiem > 0 

na roli. . . : |<il'
Przyjąwszy na sw.e barki obowiązki rządcy, czterdzios 

ka lat przebył w jednem miejscu i jako uczciwy P1'®'- ;»1
zostawił po sobio nieskazitelne wspomnienie i nieutuloo tt- 
w rodzinie i u kochającego go ludu, który łicznie zebr 
warzyszył mu do grobu. . ..

Cześć prochom starogo weterana i cichogo pracowuiKu-.

t Ś. p. Franciszek Lipiński, 
obywatel ziemski, przeżywszy lat 48, zakończył życie dni®.1’ 
b. m. Pozostała żona i dzieci zapraszają krewnych, przyj ®11’, 
i znąjomych na wyprowadzenie zwłok dnia 15-go b. m., 0 ? , 
dżinie 5-ej po południu, z kościoła św. Aleksandra na cn®®0 
tarz powązkowski, oraz na żałobne nabożeństwo w sobot?, x 
godzinie 9-ej zrana. _ 281i’

ł W dniu 16-ym b. m., to jest w sobotę, jako w jcden®sti 
bolesną rocznicę zgonu

ś. p. Feliksa Schobera, . 
odbędzie się nabożeństwo żałobne za spokój jego duszy 'v 
ściele WW. Świętych, o godzinie 9-ej i pół zrana, na h® 
rodzina zaprasza życzliwych. —lOJS-**

+ Dnia 15-go sierpnia, tj. w piątek, jako w dniu imie°llł

ś. p. ftarji Mrozińskiej, (l 
odprawiono będzie nabożeństwo, zaspokój jej duszy, o g; 
rano w kościele na Powązkach, na które zaprasza siężyczli^J*
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Z E^etersToiazgra*
Projektowane reformy samorządu gminnego w Kró­

lestwie Polskiem dały Now. wr. temat do obszernego 
a ciekawego artykułu. Oto, co czytamy w tej spra­
wie w dzienniku petersburskim:

„Jedną z najważniejszych i niecierpiących zwłoki 
kwestyj, dotyczących Królestwa Polskiego, jest w.o- 
becnej chwili wysunięta na porządek dzienny przez 
p. jenerał-gubernatora warszawskiego, Gurko, refor­
ma gminy, a w tern i sądu gminnego w Królestwie. 
Jak wiadomo, wprowadzenie urządzeń gminnych 
w tym kraju, wielce zbliżonych do analogicznych u- 
rządzeń (wolost’) w Cesarstwie, było jedną z naj­
ważniejszych reform z roku 1864-go, mającą za 
zadanie uczynić włościański stan całkiem niezależny. 
W tym celu ludności włościańskiej w kraju nietylko 
dozwolono wybierać z pośród siebie wójtów, sołty­
sów i sędziów, lecz i myśleć o swych własnych i 
głównych potrzebach: wykształceniu, kredycie wiej­
skim, dobroczynności publicznej i porządku. Do 
r. 1870-go, póki gminy podlegały dobroczynnym 
wpływom komitetu urządzającego, funkcjonowały 
one całkiem prawidłowo, przyczem sądy gminne nie­
tylko nie były przedmiotem narzekań, lecz często­
kroć stawiano je za wzór sądom gminnym w guber- 
njach Cesarstwa. Po skasowaniu komitetu urządza­
jącego, rozwój reform administracyjnych w kraju 
Przywiślańskim został wstrzymany, a gmina do­
szła do takiego stanu, że nie może dobrze wypełniać 
obowiązków, włożonych na nią przez komitet urzą­
dzający. Liczba gmin została zmniejszona o poło­
wę, a istniejące rozszerzone do olbrzymich rozmia­
rów; w zebraniach gminnych przyjmuje udział mnó­
stwo osób, które nie mogą często przyjść do bliższe­
go porozumienia się w sprawach, nawet najmniej 
zawiłych. Ta ostatnia okoliczność ujawniła się naj­
lepiej w czasie wyborów na urzędy gminne: każda 
gromada przedstawiała swoich kandydatów i stano­
wczo odrzucała innych. Reforma gmin będzie pole­
gała przedewszystkiem na przywróceniu jej pod 
względem terytorjalnym tych granic, jakie im za­
kreślił komitet urządzający, a powtóre na większem, 
niż dotąd, uzależnieniu gminy od sfer administra­
cyjnych”.

Wracamy raz jeszcze do organu p. Suworina. 
W tymże numerze znajdujemy jeszcze parę uwag, 
poświęconych sprawie ęmigracji z Królestwa Pol­
skiego:

„Pized dwoma laty w piśmie naszetn—powiada 
Now. wr.—podane były _ wiadomości o emigracji 
z niektórych miejscowości Królestwa Polskiego, 
a głównie z gubernji płockiej. Chociaż, według in- 
formacyj pism warszawskich, władza administracyj­
na wciąż zbiera wiadomości o ruchu emigracyjnym 
w tym kraju, prace jednak w tej kwestji komitetu 
statystycznego widocznie nie są jeszcze ukończone, 
gdyż w prasie niema o nich żadnych wiadomości. 
Tymczasem pisma warszawskie wciąż podają wiado­
mości o rozwijającej się emigracji włościan z Króle­
stwa Polskiego do Ameryki. Tak np. w Gaz. war. za- 
mieszczono niedawno korespondencję z powiatu li- 
pnowskiego wg. płockiej, z miasteczka Lubiga. Opo­
wiedziawszy swym czytelnikom, że korespondent 
Gaz. war. twierdzi, jąko: emigracja wzrasta usta­
wicznie, niektóre wsie całkiem się wyludniły, brak 
robotnika w okolicy i t p., Now. wr utrzymuje, że, 
o ile wiadomo, oddziały Banku włościańskiego nie 
rozpoczęły jeszcze swej działalności w północno-za­
chodnich częściach Królestwa, t. j. tam, zkąd emi­
gracja płynie najszerszem korytem. W gubernji 
Płockiej włościanie nie nabyli dotąd, przy pomocy 
Banku rzeczonego, ani kawałka ziemi; zresztą z tru­
dnością to rm nawet przyjdzie, gdyż włościanie 
tamtejsi są przeważnie bezrolni, bardzo ubodzy, 
o zarobki tam trudno dla braku fabryk i zakładów 
Przemysłowych.”

Alois/;, wied. piszą:
„Rządcy bułgarscy, ażeby zastraszyć niezadowo­

loną ludność i napędzić strachu Europie i Turcji 
Przez zawikłania, postanowili w swoim lejb-or- 
ganie Swobodzie zagrozić, że jeśli Europa zecbce 
6ię zabrać do rozstrzygnięcia kwestji bułgarskiej

duchu, niemiłym dla uzurpatorów, to zrobią oni 
* całej Bulgarji jedną mogile, arenę, na której krew 

będzie lala. Rządcy bułgarscy wówczas dopiero 
?r*ekną się swej władzy, gdy w Bułgarjl kamień na 
*amieniu nie zostanie, tak rozpaczliwie będą bro­
nili swego stanowiska.”

Petersburg 14 go sierpnia. (Tel. Aj. póln.)— 
ermin: działania prawa o wzmocnionej opiece w gu- 
e*’njach petersburskiej, moskiewskiej, podolskiej,

wołyńskiej i innych, został przedłużony jeszcze na 
j eden rok.

f/ iedeń 14-go sierpnia. (T. pr. Kur. W.) — 
Hr. Kalnoky powrócił wczoraj z Morawy do Wie­
dnia. Książę Adam Sapieha udał się na kilkuty­
godniową kurację do Ischl.

WKiedeft 14-go sierpnia. (Te’. Biura koresp.)— 
Przyjazd króla rumuńskiego Karola do Iscblu nastą­
pi jutro. Wraz z królem przybędzie następca tronu 
w odwiedziny do cesarza Franciszka Józefa.

l*esst, 14-go sierpnia. (7W. pryw. Kur. War.)— 
Na jednej z pryńcypalnych ulic zawalił się dom. 
Osiem osób pod gruzami śmierć znalazło.

fV.vcf 14-go sierpnia. (Teł. pryw. Kur. W.) — 
Miuisterjum wydało polecenie, aby wszelkie towary, 
idące z Hiszpanji, poddawane były najściślejszej de­
zynfekcji. W portach austrjackieb okręta, przyby­
wające tak z Azji Mniejszej, jak i Hiszpanji, prze­
chodzić będą kwarantannę siedmiodniową.

Berlin 14-go sierpnia. {lei. pr. K. IF.)— 
W Karwinie, na Sźląsku, odkryte zostały nowe, bar­
dzo bogate pokłady węgla.

Berlin 14 go sierpnia. (Tel. pryw. K. W.) — 
Na d. 3 ci września zapowiedziane zostały w Kiel 
wielkie manewra marynarki, na które przybędzie 
eskadra austro-węgierska.

Berlin 14-go sierpnia, (Tel. pr. Rur. War.) — 
Ministcrjum wojny pizygotowywa plany fortyfikacyj 
Helgolandu. Specjalne kredyta wstawione będą do 
budżetu w czasie nadchodzącej sesji parlamentu.

Berlin 14-go sierpnia. ‘ (Tel. pr. Kur. War.)— 
Tutejszy poseł austrjacki, hr. Szecbenyi, wyjechał 
na urlop.

monach juni 14-go sierpnia. (Tel. pr. K. W.)— ' 
Znany podróżnik afrykański, Casati, podpisał u- ' 
mowę z wydawcą monachijskim, Buchnerem, w któ­
rej zobowiązał się dostarczyć dzieło p. t. „Dziesięć 
lat pod równikiem i powrót z Eminem baszą”.

Berno 14-go sierpnia. (TU pryw. Kur. IF.)— 
Drugi kongers kryminalistów obrał na prezydujące- 
go Rucbonetta, prezydenta związku szwajcarskiego. 
Z Niemiec zasiada w kongresie 15-tu uczestników, 
z Francji i Rosji po 3, z Austrji i Holandji 2, z Wę­
gier, Belgji, Portugalji i Stanów Zjednoczonych Ame­
ryki północnej po jednym. Prawników szwajcar­
skich przybyło 12 tu.

Londyn 14 go sierpnia. (Tel. pryw. K. W.)__
Wczorajsza tnowa lorda Salibury’ego w izbie lordów 
wywołała znaczne niezadowolenie wśród dzienni­
karstwa francuskiego. Journal de Paris wypowiada 
zdanie, iż ten śmieje się dobrze, kto się śmieje ostatni 
i że Francja dowiedzie tego z czasem, gdy okoliczno­
ści wyprowadzą na porządek dzienny kwestję oku­
pacji angielskiej w Egipcie. France spodziewa się, 
iż minister Ribot w czasie obrad komisji, mającej 
się zebrać w celu ścisłego rozgraniczenia sfery wpły­
wów angielskich w Afryce, potrafi zająć stanowisko, 
godne ministra Francji. Temps wreszcie mniema, iż 
ministerjum francuskie ma w ręku broń przeciwko 
wygórowanym żądaniom Anglji. Jest nią kwestja 
newfundlaudzka.

Belgrad 14-go sierpnia. (Tel, pryw. K. IP.) — 
Z powodu dnia urodzin króla Aleksandra, wszyscy 
ministrowie udali się do Niszu.

Sof ja 14-go sierpnia. (Te’. pryw. K*.W.)— 
Minister spraw wewnętrznych zniósł zaprowadzoną 
od kilku miesięcy cenzurę.

Nowy Jork 14 go sierpnia. (T. pr. K. W.)— 
Z Ameryki południowej dochodzą wieści, iż nieporo­
zumienia pomiędzy Honduras i San Salvadorem 
wzrastają. Istnieje obawa rozpoczęcia kroków wo­
jennych.

Berlin 14-go sierpnia. (Tel. pr. Kur. Warsa.)—
Ruble w gotówce
Kuble na dostawę

ż 44
ft”

(wczoraj 244.60)
(wczoraj 244.50)

ODPOWIEDZI REDAKCJE
— Panu Stanisławowi Rajchmanowi.— Pospolite ruszenie do 

ćwiczeń w Królestwie Polskiem zwoływane nie będzie, Gaze­
ta poliąąna zaś, jako organ urzędów}-, zmuszona jest ogłaszać 
wezwanie do ćwiczeń dla tych członków pospolitego ruszenia, 
którzy przebywają czasowo w Warszawie, a pochodzą z miej­
scowości. z których ono będzie powołane do ćwiczeń-

— Kandydatowi. — Chcący pobierać naukę w krakowskiem 
konserwatorjum muzycznem musi być sam lub też jego rodzi­
ce, albo prawni zastępcy członkiem Towarzystwa muzycznego 
w Krakowie. Wiek minimalny dla szkól niższych lat 11, dla 
wyższych lat 1C. Kobiety wyżej lat 20-tu, a mężczyźni wy­
żej ]at 24-ch nie mogą być przyjęci do konserwatorjum, wyją­
wszy wypadk^nadzwyczajne, uwzględnienia godne na mocy 
uchwały pełnej komisji szkolnej. Wpisy, jak również egza­
minu wstępne, trwają od d. 1—15-ge września. Kandydat 
winien w tym celu wnieść prośbę o przyjęcie z wymienieniem 
wszelkich szczegółów co do swej osoby, jak również podać 
kurs i szkolę, do której życzy sobie być wpisanym. Wpisowe 
do d. 15-go września wynosi zlr. 3, po tym terminie zlr. 6. Po 
d. ló-ym września przyjęcie do konserwatorjum aż po koniec 
października może być dozwolone za opłatą podwójnego wpi­
sowego, za uiszczeniem zlr. 10 tytułem kosztów egzaminacyj­
nych, wreszcie za oplata całego czesnego, które dla kursów 
niższych wynosi rocznie zlr. 6u, a dla wyższych złr. 90. Zwy­
kle czesne opłaca się w dwóch półrocznych ratach, a w wyją­
tkowych razach w ratach kwartalnych. Za egzamin wstępny 
opłaca się złr. 5. W konserwatorjum są następujące szkoły: 
1) śpiewu solowego, 2) gry na fortepianie, 3) gry na organach, 
4) gry na skrzypcach, 5) gry na wiolonczeli, 6) gry na kontra­
basie, 7) gry na arfie, 8) gry na instrumentach dętych, wresz­
cie 9) szkoła dla teorji muzyki. Przy konserwatorjum istnie­
je także szkoła dramatyczna.

— Panu Adamowi.— Jak obecnie, patent prywatnej szkoły 
handlowej przy powinności wojskowej daje przywilej trzecie­
go rzędu. Zarząd atoli pomienionej szkoły wystąpił już 
z przedstawieniem do właściwej władzy o nadanie kończącym 
nankę w tym zakładzie przywileju drugiej kategorji. U nas 
specjalnych szkół tkactwa i farbiarstwa niema: najlepsza 
szkoła tkacka jest w Chemnitz w Saksonji. Szkoła niedziel- 
no-handlowa jest zakładem, w którym wykładają się przed­
mioty w zakresie elementarnym i do którego każdy młody 
człowiek, oddający się zawodowi handlowemu, a nie posiada­
jący wykształcenia gimnazjalnego, obowiązany jest w każdą 
niedzielę uczęszczać. Przy wypisywaniu śię na subjekta han­
dlowego patent z pomienionej szkoły, w braku innych nauko­
wych świadectw, jest konieczną k walifikacją.

— łanu P. K., statoau ,»-cni<m>rotvro<o/. — Pomimo najle­
pszych chęci, nie możemy sz. panu wskazać adresu biura wy­
nalazków w Londynie. W tym przedmiocie może najlepiej 
sz. pana objaśnić konsulat angielski, lub toż p. IŁ Rayzacnor, 
Zgoda, 4, reprezentant biura patentów mżeniem M. J, Sędzi* 
kowskiego w Petersburgu.

GIEŁDA.
Warszawa, 13.go sierpnia.

Tak wysokich szacowań, jak nadesłane nam dziś z Ber­
lina, jeszcze nic mieliśmy, wynosiły one bowiem 245 i oko­
ło 245.50, co odpowiada kursom 40.82J i 40.72 j bez ko­
sztów, a otrzymane nadto depesze stwierdzały niebywale 
pomyślne usposobienie giełdy tamtejszej dla rubli i bardzo 
mocną jej tendencję zasadniczą. Petersburg cenił Lon­
dyn po rs. 8.29 z odbiorem natychmiastowym i po rs. 8.28 
na koniec grudniu r. b., oba kursa w zaofiarowaniu. Wo­
bec tych taksacyj giełda nasza naturalnie podążyła w kie­
runku zniżkowym, a początkowy kurs Berlina wpłatowego 
40.85 (równia 244.80 m. bez kosztów) zeszedł do 40.70 
(t. j. 245.80 m, za 100 rs.), wytwarzając różnice 15 kop. 
d?iś i 42£ kop. przy porównaniu wczorajszego końcowego 
kursu na korzyść rubli. W dostawach robiono dziś dość du­
żo. Sprzedano dostawy z odbiorem codziennym według woli 
nabywcy do końca grudnia r. b. po 41.19, 41, 40.97^ 
i 40.95, a kurs 40.95 pozostał w końcu giełdy w zaofia­
rowaniu, oraz z terminem trzymiesięcznym po 41 i 40.95 
i do końca b. m. po 40.70, z odbiorem stałym w d. 29-ym 
b. m. po 4O.77| i 40.75, a z odbiorem codziennym we­
dług woli zbywającego po 40.62|.

W walutach obcych ruch średni. Dłngi Berlin oddawano 
po 40.80. Krótkim Berlinem obracano po 40.85, 40.82|, 
40.80, 40.77^, 40.75, 40.72^ i 40.70, przeważnie jednak 
po kursach 40.77| i 40.75, żądając 41.05. Inne niemie­
ckie krótkoterminowe miasta bankowe oddawano po 40.60 
i 40.55. Londyn krótki po 8.30 w zaofiarowaniu nomi- 
nalnera. Paryż krótki nabywano po 33, przy chęci zbycia 
po 33.15. Wiedeń krótki kupowano po 72.50 i 72.35, 
przy chęci osiągnięcia po 72.75.

W papierach obroty średnie, przy tendencji mocnej. 
Żądano za listy likwidacyjna duże 91 i 89.90 za male, a 
otrzymano 90.80 i 90.85 za kilka tysięcy rubli w sztu­
kach po rs. 1,000, oraz kilka tysięcy w drobnych odcin­
kach po 89.80, 89.85 i 89.90, Wschodnio pożyczki po 
100.90 w zaofiarowaniu nominalncni, bez względu na cmi- 
ę. Zabrano kilka pożyczek premjowych Iłem, po 221. 
Nową pożyczkę 4% chciano zbyć po 88, a nabyto kilka 
tysięcy po 87.65.

Listy zastawne ziemskie starano się umieścić po 96.10 
I ser., po 95 II i po 94.60 III, IV i V ser., a umiesz­
czono kilka tysięcy I-ej po 96.25, oraz kilkanaście tysięcy 
V-ej serji po 94.55, 94.50 i 94.45. Listy zastawne m. 
Warszawy ofiarowano po 99.50 I-ej, 97.25 11-ej, 96.25 
Ill-ej i po 95.30 IV-ej i V-ej ser., a wzięto kilka tysięcy 
III-ej po 96, kilkaziesiąt tysięcy IV-ej po 95, 95.05 i 
95.15 oraz kilka tysięcy V-ej po 94.75 i 94.90. Obligów 
kanalizacyjnych m. Warszawy można było dostać po 91.

Zapłacono rs. 1.331/, i 1.32 za 10 tysięcy kuponów 
celnych i 40.90, 40.85 i 40.82^ za kilka tysięcy marek w 
gotówce. ... ...

Godzina 12. Usposobienie giełdy dla walut obcjch 
bardzo słabe. , . , „ „ „2"

Okowita. Wiadro 8.49$, garniec od 2.76$. Dowozy 
małe. Usposobienie mocne. Cena wars. Tow. ocz. i sprz. 
spir. 10.50.
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Gabinet dentystyczny
Dra 3D. L-A-TśT T3-A-TT 

przeniesiony został na ulicę Xowosenatorskq, 
nr 4, wprost hotelu Rzymskiego. 2783

— Stanisław Bełza, adwokat przy*
sięgły i obroifca konsystorski powrócił 
do Warszawy (Miodbwa 19). 2822

— Dr Słonimski leczy specjalnie choroby
moczo-płdowe. Niecała 6, od 9—10 rano i 
4—6 po poł._____________ _______________ 2816

— Dr Grodzki leczy choroby sekretne 
oraz niemoc wskutek takowych. Widok 22. 2815 
^gl,aaaMaMMMnw»».-»gr7»M ■śŁ«wyirrw*śr m <*i numn u. aum- ^.-^nzz>sKK%«s*MMaBr«MRasMa

— Dr JfózeJ Drzewiecki powrócił z za­
granicy. 2826

— Dla ochrony od robactwa domowego 
należy przy malowaniu lub wyklejaniu ścian doda­
wać do garnca farby lub klajstru łyżkę 978r 

Wyciągu tytoniowego Bogdanowa

— Dentysta frofja Gut z man wstawia zęby
sztuczne, leczy, plombuje. Przyjmuje codziennie od 
10—5-ej po poł. Zgoda nr 4, Szpitalna 8. 2800

— 2 zapisu W-ej Paulihy Bauman, yf celn ucz­
czenia rocznicy śmierci męża jej b. p. Salomona 
Baumana, między innemi przypadają w roku bieżą­
cym do wypłaty w dniu 29 sierpnia:

a) Rs. 150 (sto pięćdziesiąt) na posag dla niezar 
możnej panny wyznania mojźeszowego, z uczciwego 
domu, dobrej konduity, mającej 22 lat skończonych, 
która to suma wypłaconą być ma nie pierwej, aż po 
wyjściu za mąż kandydatki.

b) Rs. 100 (sto) na opłatę szkolną dla biednych 
uczniów gimnazjalnych wyznania mojźeszowego, 
odznaczających się moialnem prowadzeniem i pil­
nością w naukach.

Kandydaci do powyższych legatów, posiadający 
ad a) świadectwo zarządu gminy izraelskiej war­
szawskiej, jak również poświadczenie stanu ubóstwa 
przez dwóch miejscowych obywateli, zaś ad b) świa­
dectwo władzy gimnazjalnej co do prowadzenia się 
i pilności, oraz świadectwo dwóch obywateli co do 
ubóstwa—zgłaszać się winni do kantoru „M. Ber- 
sohn” przy ulicy Elektoralnej nr 5istniejącego.!059r

deii i codziennie:
1) Panna Belatier z tresowanemi brazylijskie- 

mi papugami.
2) P. Mamadoo egipski czarodziejski żongler

fantazyjny. 1041r
— .... ‘ ’ _____ «............... -jS

KORESPONDENCJA PRYWATNA.

— Dlaczego wymagasz listu, kiedy sam mgdy 
nie piszesz, zdarzenie jednorazowe, tylko przez po­
kusę mogło mieć miejsce, odpowiedzieć taogę tylko 
na prawdziwy list—O. J. 2820

I ja powinnam była podziękować za wiele rze­
czy, jednak pozostawiłam czasowi, bądź pewny, że 
jestem każdej chwili myślą przy tobie i pragnęła­
bym cię zobaczyć, lecz kiedy to nastąpi? Przyj nS 
serdeczne pozdrowienie od szczerze ci życzliwej ' 

2819 • X.

Fabryka Przetworów Owocowych 
ST. PERKOWSKIEGO w Kornelinie, 
ma honor zawiadomić Sz. Pubłicznaść, iż przygotowała znaczną ilość 

„JABŁECZNIKA,”
napoju musującego i nader orzeźwiającego, przewyższającego swą dobrocią wszystkie 
dotąd znane wina owocowo, a eona przystępnego dla wszystkich.

Nadto fabryka przygotowywa znane ze swej dobroci warzywa i owo­
ce szuszone, włoszczyznę „Julienne,” oraz inno artykuły w zakres fabryki 
wchodzące. Jednocześnie uprasza się Sz. Panów Kupców o łaskawe wręcza­
nie obstalunków panu Jakóbowi Blutnen hal w Warszawie, ul. hr. Ber­
ga Aś 3. 13.j9R

erwszorzędnych fabryk,
1008

WAŻNE DLA DAM.
Nowo-otworzony Specjalny Magazyn Okryć Damskich

JOZEFA SKWARY, 
Niecała Jfr 14, pierwszy sklep od ogrodu 

w Warszawie,
poleca Szanownej Publiczności znaczny wybór Okryć w ele­
ganckich fasonach.—Materjały
Robotę wykwintną. — Ceny możliwie pizkie,

NOWY ZAKŁAD NAUKOWY
lV-ro klasowy żeński z nauką rękodzieł

Nauczycielki gimnazjum, b. kierowniczki 2 klas, szkoły w Zakładzie hr. Plater, 
w Warszawie, przy ulicy Brackiej Xr 3,

Celem Zakładu jest przygotować dziewczęta do życia praktycznego, to jest dać im 
brednie zaokrąglone wykształcenie naukowe, uzdolnić w tych robotach ręcznych, które znać 
koniecznie powinna każda kobieta, oraz udoskonalić w obranym rękodziele, aby ono w da­
nym razie mogło stanowić pracę zarobkową.

W plan zaięć szkolnych wchodzą: Religja, jęz. russki, polski, niemiecki, arytmetyka, 
jeometiya, jeograija, bistarja, nauki przyrodnicze, nauki o rzeczach, rysunki, kaligrafja, 
śpiew, gimnastyka, szycie ręczne i maszynowe, krawiecczyzna damska i dziecinna, szycie, 
krój i znaczenie bielizny, haft biały i artystyczny, cerowanie, łatanie, roboty drutowe, szy­
dełkowe, siatkowe, koronkowe, pasmanteryjne i Ł d.—Przyjmowane będą panienki od lat 7.

Zapis uczennic odbywa się codziennie między godz. 10-tą a 8-cią. Egzaminu wstępne 
od dnia 1-go Września, lekcje 4-go Września.—Ceny przystępne. 1914

Specjalność: Kwiaty cięte.
SKLEP OGRODNICZY

£

Specjalność: Kwiaty cięte

Wierzbowa 5, róg* Niecałej,
poleca się względom Szanownej Publiczności doborem roślin i kwia­

tów ciętych.
„JTfarywil(( nie ma nic wspólnego z sklepem kwiatów przy ulicy 
Wierzbowej pod Nr. 7, otwartym świeżo w miejscu, gdzie sklep 

mój 1*0 prowadziłem.
1018 S. ŁWAJUBAni.
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z kre-
tonu 

i rs. 1
85 i

Senatorską 
| -V 12, 
i b. pałac 
LBlanka, obok 
| Ratusza.

Wyrób własny.
męzkie bez kołu. 

” UoiUtU j mank, z madap. 
po 1,35, z gorsami webow. 
pedw. boczki po 1.70.
1/no-villa z kołnierzami i 
IWoZLlIU raank. po 1.50, 
2 10, 2 25.

Kołnierzyki
sonów szyrtyn. po 20 kop., '/i 
tuz. 1,10, takież webowe po 
kop. 25, '/] tuz. rs. 1.40. 
Mankiety szyrtyngowe para 35 
k., */2 tuz. rs. 2, webowe po 
45 k., 'h tuz. 2.50.

Koszule nocne
po kop. 90

Kalesony rp° i.op
Łaskawie powierzone 

obstalunki uskutecznia 
się bardzo szybko.

Stowarzyszenie
Łódzkich Cyklistów.
Wyścigi jesienne 7 Września r. b.

Programy oraz formularze zgło­
szeń do nabycia u Korespondenta 
II. Ehinera w Łodzi. 1022

POSADZKĘ 
massiv Dębową 

z Fabryki „Tajkury,“ 
sprzedaj* wyłącznie agent Fabryki 
boli Sław chrzanowski,

Warszawa, Krucza Aś 23. 1021

Włodzimierz Kokowski,
Przełożony szkoły 4-ro klasowej pry­
watnej z pensjonatom w Płocku, po­
doje do wiadomości osób interesowa­
nych, że egzamina wstępne zaczynąją 
się 8 (20) Sierpnia, lekcje zaś 20 Sier­
pnia (1 Wrześnią). 1020

W Poniedziałek d. 11 b. m. wracaj ąo 
t towarowej stacji kolei Nadwiślańskiej, 
zgnbiono lub skradziono pugilares, 
w którym się znajdówało: 3 weksle in blan­
co wystawione, a) na rs. 1,000 stępel 
z 1885 lub 1886 t. z podpisami) Joseph Śie- 
melman i Chuma Siemelman; b) na rs. 300 
podp. Joseph Siemelman, żyrowany na od­
wrotnej stronie „Chuma Siemelman,* i e) na 
rs. 200 z temiże podpisami, różne pokwi­
towania z odbioru towaru, 2 pokwitowa­
nia z odbioru komornego i gotówką rs. 62, 
Uprasza się łask, znaiazcę o zwrócenie zgu­
by właścicielowi J. Siemelman, ul. Skó­
rzana łś 6, za nagrodą 25 rs. nadmie­
niając, i* owa blanco weksle i pokwitowa­
nia uiemąją dla nikogo żadnego znaczenia.

SUWUM

tMMetsń

Polecam się, w tych dniach objąłem sk'«<ł 
węgli kamiennych przy ulicy Swiętojerskiej 
Ay 7 (dom zwany Ełerta).—Obstalunki w śkle. 
pie farb, nafty, pokostu, terpentyny, benzyny 
rnsskicj i smoły gazowej, Długa 10. Tele­
fonu A 275. Sprzedaż hurtowa i detaliczna po 
cenie niskiej. 980

| A. ROTHSTELM, Bankstrasse 4 b 
w Dreźnie. 1341R

Dostarcza kolejowe bilety powrotne 
na Niemcy, Austrją, Szwajcarję i Wio­
chy, taniej o czwartą część i ważne 
na 45 dni, oraz ułitwia spacery 

do Saskiej Szwajcarji

I wygodnie i tanią. Ca’oruiesir.czne wy­
kwintne ntrzymania i eleganckie mie­
szkanie z usługą w Dreźnie, oraz za 
przejazd koleją z Warszawy do D:ezna 
i z powrotem do Warszawy, oblicza lazem 

dla pasażerów kl. I is. 135, 
„ „ „ II rs. 199.
, * . HI rs. 87,

za pobyt półmiesięczny oblicza się w ta- 
kimże poTzi.dku re. 95,-77,-60.

Bliższych szczegółów udzi»Ia i zamó­
wienia przyjmuje Jan Marcinkowski, 
skład papieru, Marszałkowska 117.

Szkoła filologiczna 4-ro klasowa 
zKlasi jzutm..Gieratów

Florjana Łagowskiego,
Smolna A5 14,

zawiadamia, że zapis uczniów rozpoczyna z d. 
9 (21) Sierpnia, lekcje zaś z d. 20 Sierpni* 
(1 Września) r. b. 1348R

Przeniesiony
Skład Farb i Lakierów

J. A. KRAUSSE
z dawnego Sklepu,
Miodowa & 12, 

na tęź ulice pod M 3, 
2 gi dom od ul. Senatorskiej. 

1268R

Złoto i Srebro 
kupuję, zamieniam 1 płacę najleP*®J 
Tanio, biżuterja nowa i używana, Obrączek 
ąamówienia na srebra i reperaąjo. Nowy* 
Świat 61, w mieszkaniu 1-e piętro, gdM’ 

iW Henryk Jwiler juftileit^
SPECJALNA PRODUKCJA 

ZBÓŻ NASIENNYCH 
w dobrach Wysokie-Litewski*. 

nagrodzona złotym medalem na osta­
tniej Wystawie Paryzkicj, ma na sprze­
daż po cenach przystępnych następu­

jące zboża ozime: 
PSZENICE Genealogiczna bia­
ła, Genealogiczna czerwona, Wr 
sokolitewska biała, P“}?ws.„ 
selekcyjna. Champion. «kJkm«Ł 
zowana, Dividenda -ŻYTA: Se 
lekcyjne, Probsztajskie Szam 
pańskie, Szwedzką 
Trzcinowe, Czeski* - gdrsk?£ 
Correns a. s,*cja.H?C,„ cub lejowa Wysokie-Litewskie, guo. 
Grodzieńska. 1381H JJ



KUBJER WARSZAWSKI. — Dnia 14 sierpnia 1890 r 7

Łeokadja Kosmowska 
fraltiMa Pensji pnwaiaei tefiskiej VI cio klasowej, 

przy ulicy Miodowej A* domu 1, 
■uwiadamia osoby interesowane, te kurs nauk 
w nakładzie przez nią utrzymywanym, roz- 
poeznie się z dniem 8-elm Września 1890 
r., a zapis uczennic dnia 10 Sierpnia, od go­
dziny 10 do 3 po południu- 992

Magazyn Mebli

K. RABONC
UTowy-Świat 3S>,

poleca Meble własnego wyrobu, po 
cenach przystępnych. 992

AGENCJA PRASY PAKYZKIEJ
H. VIOLLET,

&& SENATOnSJK.A 29

Ceny przystępne bez wyjątku.
„Ciłowiek zwierzę" („La bdte humaine), Emila Zoll. 
,,Błędne życie" (La Vie errante), Guy de Maupassant 
„Ostatnia bitwa" (La derniere ba tai Ile), Ed. Diumont.

Po tb. 1 kop. 20 na miejscu, z przesyłką na prowincję p° r3, ^0

Tłomackie Nr 6.—Telefonu Nr 293.
Spnedaje wyłącznie różne meble gięte hurtownie i detalicznie.

1278R

CENTRALNE BIURO

5883.

I^3A
FTFXA04MIB1I«

Hcwycrto 1

 

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 10 (28) Sierpnia r. b., o godzinie 12 w południe, odbędzie się w sali licytacyjnej 

Magistratu m. Warszawy licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje,  . .

na reparację lokali, wozowni na sikawki, stajni 
i dachów na zabudowaniach I-ej Części Straży 
Ogniowej, od summy anszlagowej rs. 2,465 

kop. 97.
Warunki licytacyjne, anszlag i rysunek, mogą być przejrzane w Wydziale Admini­

stracyjnym Magistr tu, szczegółowo ?aś ogłoszenie o licytacji, jako też wzór do deklaracji, 
wydrukowane zostały w Dzienniku Warszawskim i w Gazecie Policyjnej. 131 <r

Hćlrose włosom siwym szpakowatym i spłowiałym, przywiana aiezawoćme kolor 
i blask pierwotny, sprzedaje się We flakonach w dwóch wielkościach po cenie 
bardzo umiarkowanyA jło«my skM ’ fabryka w Londyniu, 114 Southampton Row.

przy ulicy Hortensja Xr

Główna sprzedaż w Warszawie, w Perfumerii Aleksandra Lipink, Wierz­
bowa róg Niecałej M 1.—J, Józefowicza, Nowc-Śenalorska Aś 2. 870 R

zapisy dawnych uczniów rozpoczną aię 4 (16) Sierpnia i trwać będą do 13 (25) t. m., po- 
czem nastąpią egzamina nowych kandydatów na poząstałe wolno miejsca. Promowani z wa­
runkiem złożenia dodatkowego egzaminu po wakacjach, zgłosić się mogą osobiście 18 (30) 
b. mt, o godzinie 9 ej rano, winni jednak poprzednio dopełnić zapisu. Nie dopełniający 
zapisu lub niestawający do egzaminu w oznaczonym terminie, przyjęci być mogą tylko na 
równi z nowowstępującymi, to jest o tyle, o ile będą jeszcze wakanse.

Oplata od pensjonarzy do wszystkich klas i od przychodnich uczniów kl. wstępnej 
nie ulega zmianie;—od uczniów zaś przychodnich pozostałych klas, opłata szkolna podwyź- 
sżona zostajo do rs. Stu rocznie, a to ze względu już porobionych, lub porobić się mających 
nowych nakładów, w celu podniesienia hygienicznej i naukowej wartości szkoły, jak np. 

I dobudowanie gmachu szkolnego dla zaprowadzenia specjalnych sal rysunkowych, sal na po­
moce naukowe, szatni; stopniową, częściową Zamianę ławek, dwusiedzeniowych na jednosie- 

i dzeniowe, a przez to zmniejszenie liczby uczniów w klasie i t. p.
Uczniowie przychodni dawni, o ile ich Stan majątkowy nie pozwala na podwyżkę 

i o ile takowy jest znany przełożonemu, mogą opłacać do ukończenia zakładu podług da­
wnej normy 80 rs. rocznie.

Lektye rozpoczną się 20 Sierpnia (1 Września) r. b. 998

Przełożony Szkoły Wojciech Górski.   

ska AŃ 32. 2223r

chy. 22279

Fanny potrzebne do fabryki kwiatów. Ka- 
nonia 8, m. 6, drugie piętro.2219r

no sprzedania szeslong kryty skórą amery-
U kańską. Elektoralna 19, stróż wskaże. 22352

PMrjystki i chórzyści potrzebni zaraz. No- 
3*RLjSwięt 20, m. 4. 22258

pod .Foytepiąą. 22357

maszynistka do bielizny męz-
Ul. Wspólna J4 16, m. 26. 22350

Polka wykształcona, znająca dobrze języki 
francuski i niemiecki, szuka pomieszczenia 
jako lektorka, choćby przy osobie chorej, w 

Warszawie lub na prowincji. Bliższą wiado­
mość udzieli biuro schronienia nauczycielek. 
Długa 9. 22289

Fortepiany Kralla, Seidlera i wiedeńskiej 
fabryki do sprzedania. Elektoralna M 9, 
mieszkania 9. 21838

Hfakuje miejsce ucznia do apteki. Wiado- 
Wmość o warunkach w aptece H. Zmijew- 
skiego, właściciela apteki w Żelechowie. 22003

Ahiikai wychowanie.
fi dres biura nauczycielskiego Sotkiewicze- 
Rwej, Marszałkowska 136. Do umiesz-aenia 
nauezycielki i bony francuzki. 22288

Młody niemiecki korespondent, znający śre- 
ITldnio język Francuski i cokolwiek russki i 
polski, także stenograf, poszukuje jakiegokol­
wiek zajęcia przy umiarkowanych wymaga­
niach. Oferty uprasza przesyłać do Biura o- 
gioszeń pp. Rajchn.ana i Frendlera, Senator- 
ska 21, |03 lit. K. B. 55.2218r

Oterty ,22844* przyjmuje Kurjer. 22344

potrzebna konwersacja francuzka za obiad, 
• lub użycie fortepianu. Wiadomość: Hoża 11, 
mieszkania 8, od 12—3. Tamże pokój osobny Z 
całem u trzymaniem Inb bez. 22325 
potrzebny nauczyciel lub nauczycielka do 
•języka francuzkiego, posiadający takowy 
gruntownie. Oferty, kantor Kurjera sub 
.Nauczyciel.*22332

T hłopca do posług, zamieszkałego przy ro- 
'•wicach, poszukuję. Breymeyer, Królew- 

22330
RS ^rawatów potrzebne podręczne. Nowy- 
UgwiatMi2, 22337

Antykwarjusz Maków, Solna 9, poleca 
meble starożytne, bronzy, porcelanę, szty- 

____________ __________22279 
nicykl bardzo tanio, za rs. 40. Marszalkow- 
Dska 76, m. 6.__________________ 22283

Binokle, okulary ściśle zastosowane, pier­
wszorzędnych fabryk, wąnąjnowszych faso­
nach, poleca .najtanią}* optyk Juljan Dreher, 

Szpitalna 6. Niezamożnym od 50 kop. Przyj- 
muje reparaąje,21678

A osady i prace.
F figielka języki: wioski, francuski, niemie- 

J^Wh). 8 Miodowa, oficyna 25. 21219

Bona francuzka świeżo przybyła, z pięknym 
akcentem, poszukuje miejsca. Zgoda AŃ 6, 
Sikania 8. 22267

Qttowick nieposzlakowanej uczciwości (1- 
Mraolita), z wykształceniem, mogący złożyć 
i, l cJę' posłuje miąjsca rządcy, kasjera lub 
.ękesButa. Oferty proszę składać w kantorze 
Sjjera pod F. M. 22088 Stanicearka zdolna może mieć stalą robotę.

Chmielna AA 20, mieszk, 8. Suknia nowa do 
sprzedania 12 rs. 22296

Uczeń moralnego prowadzenia potrzebny za­
raz. Wiadomość: handel win, ulica Nowo­
lipki 58. -------

Firanki białe i cierne podług cennika fabry­
cznego w składzie dywanów Kiltynowicza, 
Mazowiecka 16. 1702r

Mla<iy człowiek, obznajmiony z prowadze- 
Iłlniem książek buchaiteiyjfiych, posiadający 

I chlubne świadectwa 1 rekomendacje, poszuku- 
' lnJ>Osa^3' kasjera, inkasenta, komiwojażera, 

pomocnika buchaltera Inb innej. Za wyrobie- 
1’,!® P°“oljnej ofiaruje pewne wynagrodzenie z 
zapewnieniem dyskrecji. Oferty dla „Epsy- 
loii upraszam składać w kantorze Kurjera 
” araz-_____  22141

Faeton fabryki Homera, kareta i koń tanio 
do sptzedąnia. Jerozolimska Ań 56, stróż 
pokaże. 22293

Fortepian krótki, tani, życzę nabyć ratami.
Oterty z ceną przyjmuje kantor Kurjera 

-y__ __22357
ękrzypce do sprzedania za 160 rs. Długa f, 
draądoa- 22354

Fuchłialłcrji wyucza gruntownie z npowa- 
Czulenia wiedzy, b. wieloletni zastępca „Da­
nilewicza" autora buchhalterji, Chmielewski, 
bracka 5. 2135r_____
DO odstąpienia pensja prywatna żeńska 

dwu-klasowa na prowincji. Wiadomość: 
bliassn: Wspólna 36, stróż wskaże. Od 2—6 
* niedziele, w powszednie dniod9-tej wieczo­
rem. 22298
kompletnie uzdolnione nauczycielki koron- 
nkarstwa, terrakotów, malowania na porce­
lanie potrzebne. Szkoła rękodzieł. Nowy- 
Swiat 4. 22285

fortepian ratami sprźedąję, wynajmują, zn- 
I mieniam, reparaąje, strojenia. Nówy-Swiąt 
AŃ 56. ■ 21381

Potrzebna
kiej zaraz.

Panna uzdolniona w krawiecczyśnio potrze­
bna do magazynu żałobnego, ulica Senator- 
-'-C r. 22. ' _____________ 2223r

notrzebny jest chłopiec do szynku z dobrą 
I rekomendacją i dobremi świadectwami, z 
warunkiem znąjompści rachunków. Pierwszeń­
stwo otrzyma fachowy. Wiadomość: Tłoma- 
ckie AA 2. 2216r_____
notrzebny jest uczeń do cukierni. Długa 
fK 31.2217r

Potrzebna panna podręczna do krawiecczy-
Zny. Elektoralna fk 9t mieszk, 10. 22248

Pr*^lyllant potrzebny jest zaraz d o kanto-
ru fabrycznego, Blunck, Nowolipiedfl. 22147 

Potrzebne maszynistki, dziurkarki do bieli-
zny. Krucza -V 21, 22176

panny zdatne do staników i spódnic potfse- 
j bne zaraz do magazynu Bogusławskiego, 
Kabia 4- 22886

fi80?51® >nlodej i przyzwoitej, przytem mają- 
wcej w gotówce kilkaset rubli, wskaże drogę 
do znacznego zysku. Oferty składać pod lit. 
fa. U. w kantorze Kurjera VVarsz. 22353 
Ba°ba znająca krawiecczyznę i białe szycie, 

jaKotez reparacje, poszukuje zajęcia w do- 
ya°fi Prywatnych, Szkolna AA 1, ni, 2, 22333 
0B|?n,n„ltaisz\ P0,ka> inteligentna, mająca 

chlubne świadectwa, znająca się na Szyciu, 
P0*2^^® la‘BJs«a do małych dzieci. Wiado- 
mość- kiosk Pjąe Zielony. 2212r
potrzebna jest osoba kompletnie uzdolniona 
I do sukien, Jeżeli można, z dowodami swojej 
Znajomości rzeczy, na wyjazd do jednego z 
najznaczniejszych domów w Tyflisie. Wiado­
mość w fabryce kwiatów Wandy Siwińskiej, 
Krak.-Przedm. AŃ 61. 22224

panna.zdolna do staników potrzebna zaraz. 
iMarjanska 10. 22206

f. dres: Kaucjonowane biuro nauczycielskie 
HW. Mas, Kotzebue 2, rekomenduje nauczy, 
ciali, nauczycielki, bony.  22196
f dres pierwszorzędnego biura nauczycielskie­
go Załęski, Mazowiecka 16, rekomendują 
lauczycieli, nauczycielki, bony. 13r

M echanik tokarz, mający swoją tokarnię i 
przyrządy, prosi o mały lokal przy Jakiej 

fabryce, gdzieby mógł robotą komorne odra- 
biać; reparuje wszelkie maszyny oraz wyrabia 

! przyrządy do wyrobów galanteryjnych i bla- 
i Śzanych, sznyty, sztance, walce i t. p. Wiado- 
; Moeć: 1 ańska 64, ni. 4, 22305

Młody człowiek, urzędnik, pragnie przyjąć 
1 III zarząd domem za kawalerskie mieszkanie.

Zdatna panna do krawiecczyzny potrzebna. 
Wiadomość Nowogrodzka 23, m. 8, od 3-ej 
do a-ęj,______ 22232

Rlipno i sprzedaż.

Adres malarni oraz najtańszego w Warso­
wie składu porcelany i fajansu. Bracka

*  1185r

Potrzebne są maszynktka 1 panny do try­
kotów. 1'awia 29, mieszk. 2. 22314

Potrzebne zdolne panny i chłopcy do pude- 
łek. Długa J6 5, m. 32. 21340

nicykl oryginalny angielski, gałkowy, za 
Dbezcen. Miodowa 16, skład mąki. 22144

Do sprzedania faeton używany za przystę­
pną cenę, może być użyty i ńa dorożkę.

Wiadomość: ul. Żelazna Ań 87, u stróża. 22113v

Do obciągania piwa maszyna oraz do kor­
kowania, prawie nowe, do sprzedania. Ele­
ktoralna 5, m. 7,e ‘ 22346

Do sprzedania za rs. 200 klacz rosła, sze­
ścioletnia, ? uplzężą parokonną. Litew­
ska 6, stróż wskaże. 222 )1

nządca gospodarczy z dwudziestoletnią pra- 
llktyką poszukuje posady. Wiadomość: Pra- 
ga, Ząbków ska A6 26, u rządcy. 22324

Slusarz-maszynista, znany w swym fachu, 
po powrocie z zagranicy poszukuje pracy 
przy maszynió parowej w Warszawie lub na 

wyjazd. Pensja 20 rs. miesięcznie. Oferty n- 
praszam składać w kantorze Kurjera pod wy­
razem .Ślusarz-maszynistę. * 22301

Subjekt z prowincji, który pracował w kil­
ku handlach kolonialnych, delikatesów i t.d. 
peszukuje kondycji zaraz lub od 1-go. Łaska­

we oferty upraszam składać W Kurjerże pod 
„Liwerpool." ; 22312

Szwaczki do krawatów potrzebne są. Na­
lewki 16, w podwórzu, sklep 17. 22334

_____________________ 32347

Uczeń potrzebny do fabryki zabawek. Tani 
sklep, Krak.-Przedm. 68. 22281 

y dolny technik rysownik oraz biegły kores- 
Łpóndent w języku niemieckim, znający ró­
wnież polski i russki, mogą snaleść stałe ■•#«• 
cio w zakładach mechanicznych, SrebrnaAe lo. 
Zgteuad się od g. b—b-ąj wss W**
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wprost Długiej, 22165

Grób familijny, murowany, kamieniem kry­
ty, (potrójne miejsce), na cmentarzu Po­
wązkowskim, w pobliżu kościoła do odstąpię- 

niai' Powązkowska 6, w fabryce. 21099

Lokale.
■ Wróblewski i S-ka, kantor przewozowy, 
R .Trębacka 11, Filja Nowy-Świat 12. —Zała­
twia przeprowadzki, opakowania, przewóz 
mebłi. 14r

nuży lokal na 1-m piętrze, od frontu, przy 
Uulicy Niecałej X 9, t balkonem i ze wszel- 
kiemi wygódami, 3 wejścia, zdatny na maga­
zyn mód, lub lokal prywatny, za rs. 1,000 ro­
cznie, do wynajęcia od 1 października r. b. 
Wiadomość: skład tabaczny Wandalin i S-ka, 
plac Teatralny X1 U.2182r

IWs acierzyńska opieka, pomoc naukowa i 
lii konwersacja francuzka dla panienek uczę­
szczających do gimnazjum, pensji lub insty­
tutu muzycznego. Wiadomość; Zielna 27, mie­
szkania 23. 22014

llboga panienka utrzymująca swoje rodzeń- 
Ustwo, złożona chorobą, odwołuje się do mi­
łosiernych osób z prośbą, o przyjęcie sierot lub 
pomoc na utrzymanie ich podczas choroby sic- 
stry. Świętokrzyzka Al 16. — W. 2114

Pomieszczenie dla dwóch panienek z cało- 
dziennem utrzymaniem, fortepianem. Mar­
szałkowska 105, m. 8.22009

Gruntownie znając krój, krawiecczyznę, ma­
jąc dobry gust, mogę na czas jakiś wyje- 
chać na wieś. Marjańska 3, m. 27. 22339

rjokój porządnie umeblowany, z usługą po- 
I trzebny. Dokładne oferty zaraz. Hotel 
Victoria Ał 65. 22235

Mamka ze świeżym pokarmem, bez długu, 
jest do umieszczenia za rogatką Mokotow­
ską A« 4, stróż wskaże. 22219 

noszukuje się centryfugi w dobrym stanie, 
I ktoby ją miał na sprzedaż, zechco podać wy­
miar cylindra i cenę pod adresom: H. Kiel- 
stein, Lederfabrik, Ryga. 22223

fiftaszyua pończosznicza do sprzedania. Tam- 
lltżo pomieszczenie dla kobiety. Wiadomość 
w kawiarni, róg Bednarskiej i Krakowskiego- 
Przedmieścia. 32149

Materace Szczuczyńskie z wełny drzewnej 
preparowanej, zalecano przez pp. doktorów, 
tanie, trwałe, hygioniczne od rs. 8.90 do 4.20 

stosownie do wymiaru łóżka. Drelichowe od 
rs. 5.60. Wyłączna sprzedaż w firmie tapieer- 
skiej „Kaszyński et Gadomski,” Królewska 
A’j 17, 21484

Addzielny pokój lub pomieszczenie dla pa- 
Unienek przyzwoitych. Fortepian, francuzki, 
wszelka pomoc naukowa, opieka macierzyń­
ska—na żądanie. Nowy-Świat 4, mieszkania 
Jft 15. 22284

nokój oddzielny z wygodami, do wynajęcia, 
Kparter, łjłota Jw 4, m, 2._______ 22037
potrzebuję zaraz 2-cb pokoików małych u- 
rnioblowanych na miesiąc, za 15 do 20 rs. 
Oferty: dr. C. O. w Kurjerze. 22222

fifi eble za bezcen! Garnitur czarny, orzccho- 
Iłi wy v lustra, .rozmaite inne mpble, szafy, kre­
dens, stół, krzesła, łóżka, biuro, szeslongi, fi­
ranki. Ulica Marszałkowska Ji 108 i od ulicy 
Chmielnej Jii 37. m. 30. 22268

W dniu 7 sierpnia r. b. w pociągu J5 2 idą­
cym z Warszawy do Kowla, przy wyjściu 
z wagonu 2-ej klasy w Iwangrodzie zapomnia­

no sak-wojaża z dokumentami, wydanemi na 
imię pułkownika Domańskiego: dymisja za 
Ai 8507 z 1889 r., paszport zagraniczny i 3 
świadectwa lekarskie. Łaskawy znalazca ra- 
czy dać znać do Radomia temuż pułkowniko­
wi Domańskiemu*. 22287

Od i-go października potrzebne jest mie­
szkanie na piei wszem lub drugiem piętrze— 
w blizkości placu Teatralnego, złożone z dwóch 

pokoi, przedpokoju, kuchni z wodociągiem i 
plewom. Oferty w Kurjerze Warszawskim 
pod literą Z.22124

urzędnik w średnim wieku, szlachcic, łago- 
Udny, wykształcony, pragnie w celach ma- 
trymonjalnych poznać osobę uczciwą, łagodną, 
średnio zamożną, lat 26—40 liczącą. Wyma­
galne zdrowie, wygląd przyjemny. Oferty pod 
adresom: ’ Radca' N. poste-restnnto, zawiada­
miając jednocześnie w doniesieniach rozmai­
tych. Za dyskrecję poręcza honorom uczci­
wego człowieka. 22169

Dnia 1/13 b. m. rano, zginęła snka wyżlica, 
ceterką, czarna, podpalana, z niklowa obro­
żą na karku. Osoba do której by się przybiąka- 

ła, zechce odprowadzić na ulicę Trębacką pod 
Jfe 4. do szwajcara za nagrodą. 22360

W drukarni Kuriera Warszawskiego.—•‘Plac Teatralny Nr 473c (nowy 9.) ^oaBoneno IJensypoio Bapmana 2 (14) Aarycra 1890 r-
Redaktor Franciszek Olszewski.—Wydawcy: Wacław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam Pług).

Do wynajęcia w każdym czasie sześć pokoi,
2 przedpokoje, kuchnia, urządzenie gazowe, 

wodociąg i zlew, od frontu, 1-sze piętro. Mar­
szałkowska 131. 21915

Do sprzedania dom murowany trzypiętro­
wy w środku miasta, warunki dogodne. 
Wiadomość w kancelarji rejenta Rudnickie- 

go, Miodowa 12. , 22014

l/raty żelazne kute, na grób, do sprzedania. 
fi Ul. Stare-Miasto Ai 26, mieszk. 18. 22307
S/upię^szczeniaka odchowanego z rasy psów 
fiSt.-Bernarda. Nowogrodzka A. 20, mieszka­
nie Sekulskiego. 22135

Pomieszczenie dla panienki chodzącej na 
pensję lub przygotowanie do tejże. Korepe­
tycje na miejscu i lekcje muzyki. Nowo­

grodzka 21, m. 7.22310

Jest do sprzedania brek w dobryhi stanic za 
rs. 200. Bugaj A»7, u właściciela domu. 22318

L upię futro używane, w dobrym stanie. Ofor- 
F ty w kiosku rog Kruczej i Hożej pod lit. 
W Z. 22329

6 pokoi z wszelkiemi nowoczesnemi wypo- 
dami, dom zaNowo-Zielną. Zielna 41. 22323

7 pokoi, przedpokój, kuchnia, Widok Ai 14, 
tanio, u rządcy, od 4-ej do 6-ej. 22303

r klep z wystawą i dwoma pokojami do wy- 
Cnajęcia zaraz. Marszałkowska 131. 21914 
Trzy, dwa pokoje umeblowano, fortepian, 

obsługa. Krakowskie-Przedmieście 7. Dą­
brówek a. 22191

R/ieble po zwiniętym magazynie, rozmaite 
iJ!garnitury, otomany, szeslongi, szafy, kre­
densy i inne za bezcen. Świętokrzyska 16, m. 
13, w bramie na dole._________________22192

Garnitur mebli hebanowy, pąsowym jedwa­
bnym adamaszkiem kryty, do sprzedania.

Hoża 38, m. 2. 22343 .

Niżej kosztu wysortowane staniki trykoto­
we.—Wybór pończoch, skarpetek. Marszał­
kowska 129, oficyna. 22162

Pianino najnowszej konstrukcji, mało uży­
wane, do sprzedania. Wiadomość: Nowy-

Świat Jii 4, mieszk. 2. 22327

Pomieszczenie dla chłopca lub panienki w 
osobnym pokoju. Chmielna 17. mieszkania

Ji 5, ___ ._____________ 22151
rjokoje umeblowane, zaraz do wynajęcia, z 
1 usługą i samowarem. Krakowśkio-Prżed- 
mieścio J6 5, m. 25.22200

Wozownia murowana ze strychem, zdatna 
na zakład fabryczny, warsztat, lub skład 
mebli i t. p. do najęcia zaraz. Wiadomość 

na miejsau, Świętokrzyzka 29, stróż wska- 
żo; 2159r

Zaraz do wynajęcia pokój umeblowany, z 
balkonem, osobnem wejściem, na pierwszom 
piętrze, od frontu. Nowy-Świat 40. 2222_ 

"jFpokoje, przedpokój, kuchnia, Elektoralna 
Ą47, parter, zdatne dla krawca lub magazyn 
mód. Od 6-ej do 8-ej, u rządcy. 22302

Adres: Petryeh, Rymarska 2.—Szkło, porce 
lana, fajans, szyby do okien.____ 2131r

Dowód za M 43283 warsz. akc. towarzystwa , 
pożyczkowego przy placu Wareckim Ai 2, 

na zastaw ruchomości zaginął. Zastrzeżenia 
zrobione. 22294

Do wynajęcia w najzdrowszej dzielnicy 
tpiasta, zaraz lub od 1 października lokal na 
2-m piętrze, od frontu: 6 pokoi, przedpokój, 

kuchnia, wodociąg, zlew,gaz. Bracka 25. 22297 
Dwa lub trzy umeblowano elegancko pokoje 

do wynajęcia. Hoża 18.______ 22328

Lokale: z 8-u i 6-u pokoi, (świeżo wyrestau- 
rowane), do wynajęcia każdego czasu, przy 
ulicy Nowo-Ziclnej J& 45 nowy. Wiadomość u 

rządcy domu. 21582

Garnitur machoniowy w dobrym stanie do 
sprzedania. Nowy-Świat Je 4, m. 2. 22326

Garnitur mebli tanio sprzedam. Krucza 21, 
mieszk. 50. 21950

trtn łokci parkanu zaraz do sprzedania w 
lUucałości lub częściowo. Wiadomość: ulica 
Chłodna Jw 29, w kantorze; _____ 22157

Interesa łiantłl. i rnająt.
n awaria do sprzedania. Ulica Grzybowska 
D.A 32.  22107

Dom z ogrodem owocowym, o dwóch fron­
tach, do sprzedania, M 155 naprzeciw cmen- 
tarza rusśkiego. 21893

ęzafy dębowe ozdobne do sukien, do sprzó- 
Qdania. Ogrodowa Nfe 39, w sklepiku. 22348 
Tanio do sprzedania popielata materia „czy- 

czuncza". Wielka 45, m. 67. 22345
Iłfyżlica młoda, b. ładna, ze znakomitej rasy 
BBcetrów, pięknie ułożona, do sprzedania. 
Marjańska )& 4, mieszk. 13, od 3—6-ej po po­
łudniu. ' 22181

Meble tanio, garnitur czarny, orzechowy, 
szafy, łóżka, biurko, kredens, krzesła, oto­
mana, różne meble. Mokotowska 59, przy Pla­

cu św. Aleksandra, stróż wskaże. ... 21949 
e 1 ■■■.— ...........    —

Kowy stół dębowy o 5 blatach, spód rzoź- 
1'ibiony, do sprzedania. Obożua 4, mieszka- 
nia 13. '__________ ________ 22290 ‘ ■

Pianino czarne, ozdobne, do sprzedania. Ul.
Chmielna 38, m. 7;  "'22133

HF eble za bezcen z ośmiu pokojów, całeu- 
lllrządzenio lub częściowo, bibljoteka, dywa­
ny, 1 emulator, firanki, rozmaite salonowe rze­
czy. Złota 3 róg Zgody, czwarty dom od Mar- 
tzałkowskiej, mieszkania 4. ‘.0892
Meble w kompletnych urządzeniach, solono- 
IR we, buduarowe, gabinetowe, jadalnjo, sy­
pialnie i lustra, oraz pojedyncze sztuki meblo­
we, umywalnie z pedałami. Erywańąka Je 18, 
nad cukiernią p. Sztcngla, Reiss. 1636r

Ochwat koniom usuwa jedynie Anstralskie 
mydło restytucyjne. Mierosławski, Elekto­
ralna 5._______________________2151r

Od 3 do 5 rs. wykończam suknie damskie po­
dług najnowszych fasonów paryzkich. Ste- 
fanja K., Nowy-Świat 40, pierwsze piętro, od 

frontu._______________________ 222Ir______
Pracownia wykończa suknio od 2 rs. Wyu­

cza kroju metodą francuzką. Patenty wy- 
daje formalne. Dla pań z prowincji pomie- 
szćzonie wygodne. Freta 4, mieszkania 7, 
wprost Długiej._______________ 22165_____
Tanio, prędko wykonywa ubiory dziecinne, 

pracownia Mieczysławy Turczewiez. Chło­
dna 10.  22351 
Uczę dokładnie roboty pończoch—potem daję 

stałe zajęcie. Marszałkowska Jh 129, ofi­
cyna. 22163

Doniesienia rozmaite,
akuszerka F. Lubelska, Nowolipki 16, 
R przyjmuje panie spodziewające się słabości 
i na czas dłuższy, z umieszczeniem dziecka, ce­
ny przystępne w pokojach osobnych i wspól­
nych, dla niezamożnych ustępstwa, dyskrecja 
zapewnia się, boz legitymacji. 2231.3

Dnia 9 b. m. w przejaździe dr. żel. Iwan- 
grodzko-Dąbrowską, między stacjami: Su­
chedniów a Iwangrodem, uroniono banknot 

sto-riiblowy, oraz dwa dowody na zastawione 
w banku pożyczki premjowe russkie, jeden 
za Jfi 1442 11-ej poż. wownętrznsj ros. z termi­
nem wykupu 25 listopada, a drugi za Jft 1573 
1-ej poż. wow. rus. z terminem 2 grudnia r. b. 
Uprasza się sumiennego znalazcę o odniesie­
nie na ulicę Sosnową Aś 1, mieszkania 5, za 
nagrodą. 22317

Jest do odstąpienia miejsce na grób, blizko 
pierwszej bramy na cmentarzu Powąz: ow- 
skim. Wiadomość przy ulicy Dzikiej Ai 45, u 

Zydoka. ________________22349
leżeliby kto z szanownych państwa chciał 
Jwziąść kilko tytrodniową dziewczynkę za 
swoją, to jest do oddania. Wiadomość u stró­
ża, Wspólną M 13. 22309

Marjo! Czytaj korespondencję rodziców w 
południowym N-rze 220 Kurjera Waiszaw- 
skiego i odpowiadaj na nią. 22300

nządca odpowiedzialny, urzędnik młody, 
Itenergiezny, szuka mieszkania, gdzieby miał 
zarząd domu. Adres w kantorze Kurjera 
„Rządca z mieszkaniom/ 22292  

alon, gabinet i pizedpokój, front, 2-e pię­
tro, elegancko umeblowano, zarazdo wynaję­

cia, obok kolumny Zygmunta. Podwale. 42113r 
oklep duży, lokal, piwnice, oraz sutereny z 
Opiecami piekarskiemi do wynajęcia każdego 
czasu na Długiej pod Ai 29.219Q1

Kasy ogniotrwałe 25% tańsze od innych cen­
ników. Marszałkowska 125, Sikorski. 12983

IZ asy ogniotrwałe, najtańsze i najlepsze, u 
RR. Bohtego, hiowy-Świat 34. 570r

Lustra na raty sprzedaje miejscowym i na 
prowincję fabryka Maurycego Silberberga, 
Rymarska 8. Z powodu istniejących firm po­

dobnych proszę uważać na dokładny adres Ry­
marska 8. 21843
Kael le tanio: szafka lustrzana, garnitury sa- 
nllonowe, czarny, orzechowy, fantazyjny, ja­
dalnia dębowa, iszafy, łóżka, toaleta, otomana, 
biurko, bibljoteka, lustra i inno. Marszałkow­
ska 119, w podwórzu, druga brama, mieszka­
nia 15. ‘ 21961

Do ulokowania rs. 5,000 w Warszawie, 
hypotecznie, bez pośrednictwa. Oferty: 
Kurjer „5,000.” 22295

Dom sprzedam, zamienię, do kupna potrzeba 
rs. 4,OOP. Ul, Pawia Ai 75. 22306

nystrybucja egzystująca 25 lat w dobrym 
Upunkcie, do odstąpienia. Wiadomość w kan­
torze p. Rubinrotha, Nowy-Świat 31. 22299

nystylarnie. Potrzebny niezbędnie „Exsic- 
UcatOr" do drewnianych naczyń, zabezpiecza­
jąc od gnicia, pękania, grzybka. Broszurki bez- 
płatnie, Ritter, Królewska.______2056r
Fabryka przetworów owocowych „Kome- 
Tlin,” poleca jako napój chłodzący bardzo 
zdrowy i tani „Jabłecznik” własnego wyrobu, 
który dostać można w następujących han­
dlach: L. Wróbel Krakow.-Przedmii ście stara 
poczta,—P. Voigt et Oomp. Bielańska 5,—S. 
Drzewiecki Wązka Freta 27,—F. Potrzebski 
Nowy-Świat 29,—A. Makay Marszałkowska 
88,—A. Pollak Nowy-Świat J6 1. 2115

«S'yprowadzam wilgoć w sposób prakty- 
Wczny bez exsiccator.!—koszt nie wielki, 
skutek pewny. Elektoralna Ai 47, od 6-tej do 
8-mej, stróż wskaże.___________ 22304 _
■łeginąl rewers na rs. 300 wystawiony na 
Łokazierela, przez A. M. Zwikielskiego we 
wsi Józefów d. 12 listopada 1889 r. płatny za 
3 dni. Ostrzega się, by takowego nikt ni° n^* 
bywał, zastrzeżenie zrobione. J. Frenkiel, 218££ 
|\ Były obywatel, kawaler, około 48 lat wic 
|/ku, poszukuje zajęcia do czynności adn11”.' 
stracyjnych. — 2) Pani X. wzięła ode“1"ifl 
rs. 14 na mieszkanie, do dnia dzisiejszego 1 
zgłosiła się i pieniędzy nie oddała. Uprasz- 
o zwrót takowych. Hotel Sławiański^na P 
terze, mieszkania J& 36. 

no sprzedania sklep dystrybucyjno-galan- 
Uteryjny. Podwal Jś 3. 22167
Fabryka kwiatów do sprzedania za bezcen. 
1 Ulica Świętojęrska Ai 14. 22027

lest do sprzedania sklep wiktuałów. Ulica 
JWielka Ai 39. 22331
lest do sprzedania z powodu wojskowości 

Jsklep za bardzo przystępną cenę. Ul. Wilcza 
Jft 39. 22316
lest do sprzedania majątek ziemski 23 włók, 

Jbez serwitutów, 100 morgów łąk I-ej klasy, 
zabudowania murowane, ładny w środku ogro­
du fruktowego pałacyk, staw zarybióuy, 15 
wiorst od Łomży, */4 wiorsty od szosy, pra­
wdopodobnie stacja nowozatwierdzonnj już 
kolei. Bliższe szczegóły u rejenta Pęskiego w 
Łomży. 22025
jest do sprzedania po rozparcelowanym ma- 

Jjątku 84 morgi ziemi ogrodowej z obszerne- 
mi zabudowaniami gospodarczcmi, domem mu­
rowanym 0 9 dużych pokojach, ogrodem, sta­
wami, propinacją, 12 wiorst od kolei. Wiado­
mość u właściciela Rękawca, przez Tomaszów 
Rawski. 22140
l/clonja z domami micszkalnemi, sklepem 
fiładnym ogrodem owocowym, na Czystem 
przy plancie kolei warsz.-wicdeńskiej; do ku­
pna potrzebne 4,000 rs. Oferty przyjmuje kan­
tor Kurjera pod „4,000." 22015
Bj leczarnię z pięcioma krowami, gospoda- 
ly- mi i składem węgla sprzedam za 600 rs. 
Biała Ai 8. 22320
finagle do sprzedania. Ulica Długa Aś 5, 
If 1 m. -32. 22342
Magle do sprzedania w dobrym stanie z po- 
lilwodu wyjazdu. Leszno 69. 2206r
RFając kilka tysięcy rubli, pragnąłbym na- 
lllbyc jaki interes handlowy lub przemysło­
wy albo też wejść w współkę. Oferty proszę 
składać z opisem interesu w Kurjerze Warsz. 
,P. 22." 22103
Magazyn strojów damskich, od kilkunastu 
llllat egzystujący w tem samom miejscu, z 
wyrobioną klijentelą, dobrze prosperujący, z 
powodu słabego zdrowia właścicielki jest do 
odstąpienia za przystępną cenę. Wiadomość 
w kiosku, Plac Teatralny. 21196
notrzeba 12,000 rs. na spłatę takiejźe sumy 
J nu 1-szy numer hypoteki po Towarzystwie 
domu murowanego w Warszawie, bez pośre­
dnictwa. Wiadomość: ulica Zgoda Ai 11, mie­
szkania 7. 22106
Rubli 2,000 do 2,500 ktoby chciftł pożyczyć 
llmłodemu człowiekowi na korzystnych wa­
runkach, z zupełną gwarancją, pa dłuższy 
czas, niechaj .złoży ofertę w kantorze Kurjera
Warsz. pod lit. „W. N. 2,500." 22241
C klep spożywczo-dystrybucyjny za cenę śre-
Cdnią do sprzedania. Żórawia 5. 22274
ękład węgli z powodu interesów familijnych 
Vdo sprzedania. Wiadomość: u]. Prosta .V< 1, 
w składzie węgla. 22315
ęą do sprzedania 2 magle do wyprowadzenia. 
Q Długa Ai 46. 22341
ęklep wiktuałów do sprzedania. Ul. Fabry-
Oczna Ai 24. 22308
Oklep dystrycyjno-spożywczy do sprzedania. 
UWaliców Ai 23. 22319-
Oklep wiktuałów do sprzedania. Ulica Smo-
Ocza JŁ 50. 22322
ęklep wędlin do sprzedania przy ulicy Bie- 
i; lańskiej, róg Tłomackiego. Wiadomość: Or­
dynacka A» 10. 21658
"Tanio do sprzedania 4 place, każdy 3,000 
1.łokci, po 1,000 rs., w najpiękniejszem miej­

scu, naprzeciwko Promenady, Łazienek. Wia­
domość tamże, ul. Łazienkowska Ai 9. 20971
lai Częstochowie magazyn mód z komple- 
Wtnem urządzeniem jest do sprzedania zaraz 
bardzo tanio. Bliższa wiadomość na miejscu 
w tymże magazynie, w H ej alei, w domu 
gdzie teatr. 21770
J powodu nieprzewidzianych interesów
Łsprzedaję traktjernię. Piwna J6 3. 22335

Doniesienia osobiste.
Ićawaler lat 30, uczciwy lecz mający bardzo 
Rskromne utrzymanie, pragnie się ożenić z 
panną lub wdową, któraby miała jakikolwiek 
byt. Oferty dla „Skromnego" składać poste- 
restante Warszawa. 22198
Rjpody wdowiec, wykształcony rolnik, po- 
|S! siadający parę tysięcy rubli i prócz tego 
skromne przedsiębiorstwo, poszukuje inteli-. 
gentnej wspólniczki, któraby w danym razie 
mogła zostać panią domu, czyli żoną. Adreso­
wać: Jan Mirosławski w Mławie. 22160


